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KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Stanisława. 
SALON artylltyczny Bartkiewi\lza, Zawlldzka :li 3. 
WYSTAWA sztuk pięknych, ulica Piotrkowska :li 81. 
PANORAMA "BeUeem". (Narodzenie Chry8t1l8a). Pa-

lIaz Szulca 37. 
, TEATR • VICTORIA" (ulica Piotrkowska :li 67). 

.Scigana", komedya w 6-cin aktach T. Jarocińskiego. Po­
czątek o godzinip, S-ej wieczorem. 

Pojutrze. 
I IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dozerada. 

SALON artystyczny Bartkiewicza, Zawadzka ~ 3. 
WYSTAWA sztuk pięknych, ulica Piotrkowska ~ 81. 
PANORAMA "Betleem". (Narodzenie Chrystusa). Pa-

/lat Szulca 37. 

-' Wczoraj jako w wysoce uroczystym 
dniu Imienin JEJ CESARSKIEJ ~WŚCI NAJ­
JAŚNIEJSZEJ PANI Aleksandry Teodorówny, 
w świątyniach wszystkich wyznalI odprawiono 
uroczyste modły. 

Domy były przybrane flagami, a wieczo­
rem miasto uiliminowane. 

ZJAZD W BERLINIE. 

Z warownego zamku w da.wnem księstwie 
Hohenzollern-Hechiugen w Szwabii, wiodą ród 
swój Hohenzollerq.owie od Burcharda von Zoller, 
zmarłego w roku 1061. Dwaj jego wnukowie 
Burchard, wspominany między 1120 a 1150 ro­
kiem i Fryderyk zmarły 1142 r. byli patryarcha­
mi dwóch linij, pierwflzy zollerneńskich hrabiów 
Hohenberg, wygasłej w lillii męzkiej w r. 1486; 
drugi zollerneńskich burgrabiów norymberskich. 

Rozdział na d wie linie trwający aż dotych­
CZAS nastąpił dopiero w r. 1226, Konrad I dał 
początek linii frankońskiej, a synowiec jego Fre­
deryk linii szwabskiej, która dopiero na począt­
ku XVI wieku doszła , do większego zIlaczenia, 
kiedy Eitel Fryderyk II, zmarły w r. 1512 zo­
stał w r. 1504 wielkim szambelanem cesarza 
Maksymiliana I i otrzymał państwo Haigarloch. 
W r. 1415 cesarz Zygmunt burgrabiemu norym­
berskiemu nadał jako leno marchię brandebur­
ską. położoną w środkowo-wschodniej części dzi­
siejszego pa:ó.stwa pruskiego, z tytllłem elektora 
i arcypodkomorzego, on jest założycielem do dziś 
dnia panującego w Prusach domu, który z bie­
git:m czadU, skupiając wiele innych ziem, stworzył 
dzisiejsze Królestwo Pruskie i stanął na czele 
zjednoczolłych. Niemiec. 

Syn .poprzedniego Fryderyk II, zwany .Zę­
bem żelaznym" rozszerzył elektorstwo przez wy­
kup Nowej Marchii, wiele miast w dolnych Łu­
życach i zapewnienie sobie i swym następcom 
praw&. do Magdeburga i Pomorza zachodniego. I 

Joachim III, pauujący od 1535-1571 roku 
zaprowadził w kraju obrządek luters)d i spokre- , 
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wniony z Zygmuntem Augustem otrzymał przyrze':' I 
czenie, że w razie wygaśnięcia linii książąt pruskich, ! 

dzierżących od Polski Prusy jako lenność, jemu '1
1 lub jego \Jotomkom udzieloną będzie na księstwo 

Prulikie inwelitytura. Było to zaczątkiem J'rzy- li 
szłego niegdyś połączenia Prus z elektorstwem 
brandeburskiem, co nafltąpiło wreflzcie w 1618 r. 
po śmierci księcia pruskiego, obłąkanego Alberta 
Fryderyka. Lecz dopiero od r. 1701 od wstą­
pienia na tron Wielkie~o Elektora Fryderyka III 
zaczyna "ię właściwa hilitorya dzisiej8zej mo­
narchii pru8kiej, on bowiem pierw8zy tytułując 
się Fryderykiem I, przyjął godność królewską. 

Dopiero więc w roku przyszłym 18 stycznia 
upływa lat dwieście, gdy pierwszy elektor bran­
deburgski, który już nie był lennikiem króla 
Polskiego. ogł08ił się królem. W ciągu tych dwu­
stu lat dyna~tya Hohenzollernów wciąż rosła 
i potężniała i tylko raz jeden za Napoleona I po 
pogromie pod Jeną i Auer1:ltadt.~przyćmił sili blask 
jej korony-aż wreszcie szereg tryumfów 1871 r. 
u, .. ienczyła cesarska koroua zjednoczonyoh Nie­
miec, złożona w r. 1805 przez Franciszka II 
z domu Habsburgów. 

W roku obecnym, w dzień 5 maja potomek 
w prostej pr:!. wie linii tegoż Habsburga, cesarz 
Franciszek Józef, sędziwy i powszechllie wielbio­
ny monarcha, przybył do Berlina na uroczystość 
ogłoszenia pełnoletności dziedzica korony prus­
skiej i cesarsko-niemieckiej, którą przodkowie je­
go piastowali już wtedy, kiedy Hohenzollernowie 
byli .jeszcze burgrabiami norymberskiemi. . 

Zjazd cesarzów Franciszka· Józefa i Wilhel­
ma II w .Berlinie, z okazyi uroczystości ogłosze­
nia pełnoletnim następcę tronu niemieckiego nosi 
na sobie podwójny charakter: familijny i polity­
czny, mający na widoku wzmoonienie potrojnego 
przymierza. co stwierdza przyjazd do Berlina 
włoskiego następcy tronu. Przypuszczenie to 
utrwala jeszcze i ta okoliczność, że cesal'zowi 
Austro- Węgier towarzyszy jego minister spraw 
zagranicznych hr. Gołucbowski. 

Wiadomo zaś powszechnie, że w czasach os­
tatnich tl'ójprzymierze narażone było na poważny 
szwank i bezwzględnie potrzebowało naprawy. 
Zachodzi jeno pytanie, czy naprawa taka możeb­
na jeszcze i czy si~ przyda na co? Kaida kom ­
binacya polityczna ma dotąd znaczenie i powa­
gę, dopóki i8tnieją warunki, które ją stworzyły; 
tymczasem sytuacya polityczna w latach 1879 
a 1889 różni się zasadniczo od sytuacyi wytwo­
rzonej w latach 1899 a 1900. 

Z upadkiem Bismarka i Crispiego skończyły 
się czasy rozwoju trójprzymierza, skierowanego 
ostrzem z jednej strony ku Francyi a z drugiej 
ku Rosyi. Polityka ta doprowadziła do pny· 
mierza rosyjsko- francuskiego a więc do równo­
wagi .w Europie a tem samem upadło l znaczenie 
trójprzymierza, słabnącego z roku na rok coraz 
to widoczniej. Wypadki lat ostatnich stworzyły 
inne warunki polityczne i inuych politycznych 
wymagają kombinacyj. 

To też jeśli w Berlinie pragną utrwalenia 
przymierza to tylko z Austryą; Włochy nie idą 
w rachubę, zresztą były one zawsze tylko nie­
wiele znaczącym dodatkiem. 

Oi!łabienie przymierza z Austro-Węgrami od­
dawna nitpokąiło dwór berliński a więcej jesz-
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cze jego przyczyny, których sy.ukać należy w we­
wnętrznej polityce austryack,iej. 

Walka niemców z' c·.t,echami, coraz wyraźniej 
występujący seperatyzm niemiecki, wydalanie 
słowiańskich poddanych Austryi z grauic nie­
mieckiego panstwa zaostrzyły stosnnki i znie­
woliły Austro-Węgry . zająć względem sprzymie­
rzenca bardziej niezawisłe stanowisko. . 

. S.tosu~ki Austro-.W ęgier ~ Rosyą i Fran~yą 
zmlemły tnę o tyle, Jak rówme~ i stosunki wło ­
sko-francuskie, że trójprzymierze straciło już 
racyę bytu i jeżeli odźyje, to niewątpliwe dla 
innych celów. 

W każdym atoli razie ' dziś jeszcze zawcze­
śnie omawiać doniosłość wizyty cesarza Frau· 
ciszka Józefa w Berlinie. Najbliżize dni okażą, 
co uradzono i czy związek, który przez lat tyle 
był postrachem Europy, odżyje na nowo. 

. Cesarz Wilhelm, lubiący pn:epych, przyjmuje 
dostojnego sprzymierzeńoa z niebywałą okaza­
łością· Ce~arz Franciszek Józef przybył do Ber­
liua w sobotę o 10 rano. Na dworcu powitała 
go kompania honorowa ze IIIztandarem pułKO­
wym, tudzież cesarz WHhelm w otoczeniu wszyst­
kich bawiących w Berlinie członków rodziny kró­
lewskiej. Na. d'rodze od. bramy braudeburskiej 
do zamku WOjsko tworzyło szpaler a obaj mo­
narchowie ,jechali ulicą Belle-vue i Aleją Zwycię­
stwa, przez plac Paryski i ulice pod Lipami 
wspaniale udekorowane. ' 

W uiedzielę przed południem nastąpiło uro­
.?zyste ogłoszenie pełnoletności na~tępcy tronu 
l zł"żenie przez niego przysięgi po kr6tkiem na­
bożeństwie w kaplicy zamkowej. W uroczystaści 
tej obok cesarzów Wilhelma i Franciszka JÓzef<ł. 
przyjęli udział wszyscy niemieccy książęta krwi 
obecni w Berlinie. ' 

S. I. 

t 
J. E. ks. Juljan Kuiłowski. 

Zmarły metropolita lwowski, ks. Juljan Kui­
łowski, urodził się w r. 1826-ym w Koniuszkach 
Krolewskich, jako syn miejscowego proboszcza 
grecko-katolickiego. W młodości udał się roku 
1848 na Węgry, gdzie odbył kampanię węgiel'ską 
roku 1848-1849. Z Węgier emigrował do Tur­
cyi. skąd następnie udał lIię do Francyi. Po o­
trzymaniu święcen kapłańskich ks. Kuiłowski 
bawił przez czas pewien w Rzymie .. 

Po otrzymaniu amnestyi wrócił ks. J. Kui­
łowski do. kraju, osiadł w dyecezyi przemyskiej 
i otrzymał parochię grecko-katolicką w Ruskiem 
Siole. Następnie został kanonikiem przemyskim, 
a w roku 1887 archipresbiterem 1l0woutworzonej 
kapituły stanisławowskiej. 

Gdy ciężka choroba llia dozwalała biskupo . 
wi przemy!lkiemu, Janowi Stupnickiemu, spełniać 
obowiązków, połączonych z zarządem obszernej 
dyecezyi, ks. Juljan Kuiłowski został w r. 1890 
archipresbiterem i sufraganem biskupa przemys­
kiego. W r. 1891, po zamianowaniu ks. Juljana 
Pełesza, pierwszego biskupa stanisławowskiego 
biskupem przemyskim, ks. Juljan Kuilowski otrzy­
mał biskupstwo stanisławowskie. 
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Odtąd aż do wiosny r. z, t. j. przez lat 
prawie osiem, sprawował rządy dyellezyi stani­
sławowskiej z całem poświęceniem dla do_bra swych 
dyecezyan, oraz z życzliwością. i względnością 
dla podwładnego kleru. Prtymioty te zjednały 
mu serca przeważnej części wierpYch. 

Zmarły metropolita lwowski odznaezal się 
wielk~ ofiarnością na cele kościelne i dobroczyn­
ne. Na samą restauracyę katedry stanisławowo 
skiej, nieodpowiadającej w o'Qecnym stanie swe­
mu przeznaczeniu, poświęcił ze swych skromnych 
dochodów 15,000 złr. Dzięki jego inicyatywie 
i bojności, restauracya kat.edry stanisławoskiej 
jest lllt dobrej drodze. Liczne ofiary na cele hu­
manitarne znane były dobrze jego stolicybisku­
piej i całej dyecezyi stanisławowskiej. 

W r. z., zasiadłszy na stolicy metropolitar­
nej we Lwowie, krótko piastował tę n'ajwyższą 
godn0ść obrządku grecko-katolickiego. 

Po roku sprawiedliwych, miłosiernych i bo­
gobojnych rządów archidyecezyą lwowską, zmo­
żony cieżką chorobą, osierocił ją ze szczerym ża­
lem wszystkich dyecezyan. 

Wiadomości kościelne. Jutro, jako w dzień 
Św. Stanisława, będą odprawiane we wszystkich 
kościołach tutejszych nabożeństwa uroczyste. 

Ze spraw miejskich. Pan prezydent wydał 
rozporządzenie, aby w biurach magistratu urzęd­
nicy, mający styczność z publicznością, obowiąz­
kowo w godzinach biurowych posiadali właściwe 
mundury, a 'to w celu uniknięcia nieporozumień, 
które czę~to z braku tej formy się wydarzają. 

Sprawozdanie z działalności U-ej szkoły s'O­
botniej żeńskiej za rok 1899. 

Rok 1899 był pierwszym istnienia II-ej szko­
ły sobotniej. Jak wiadomo, zadaniem szkól ta­
kich jest udzielanie nauki w zakresie szkół ludo­
wy_ch osobom, które z powodu zajęć lub wieku, 
do szkół zwykłych uczęszczać nie mogą. Po uzy­
skaniu pozwolenia władzy rozpoczęto w lutym 
r. Z. zapisywanie uczennic. Kandydatek do szko­
ły zgłosiło się w krótkim czasie 272. Jakkolwiek 
ze względu na lokal i liczbę nauczycielek przy­
jąć możua było tylko 75 uczennic, warto jednak 
rozejrzeć się wśród tych danych, których dostar­
czył skrzętnie prowadzony przez panią H5fllicho­
wą zapis. Charakteryzują one sferę, z której re­
krutują się uczennice szkoły sobotniej i tłómaczą 
w sposób wymowny potrzebę szkOl takich. Otóż 
wśród 272 zapisanych kandydatek robotnic fa­
brycznych, było 181, t. j. 2/3 liczby ogólnej, 36 
pracowało dla fabryk w domu, sz:waczek było 18, 
zajmowało się handlem ulicznym 13, pomagało 
przy gOl>podarlltwie domowem . 12, sług było 7 
l modystek 5. 

Najstarsza z kandydatek miała lat 23, naj­
młodsza 10. Wielkość zarobków tygodniowych 
wahała się pomiędzy 75 kOp. a 5 rublami. Wi~­
kszość zarabiała 2-3 rb. tygodniowo. Cyfry te 
dowodzą jasno, jak duża ilość dziewcząt dojrzal­
szych i pracujących już na własne utrzymanie 
odczuwa _potrzeb~ uczenia się i jak chętnie re­
zygnują na ten cel z odpoczynku i swobody 
świątecznej. 

Przyjęte uczennice rozdzielono na 17 grup, 
stopniując je wedłng posiadanych już wiadomo­
ści. Z 75 uczennic, 39, t. j. przeszło połowa 
umiała już trochę czytać i pisać, 10 znało litery 
i 26 było 'zupełn)'ch analfabetek. Lekcye w pier­
wszem półroczu rozpoczęły się 4 marca i trwały 
do 3 czerwca, t. j. przez 14 sobót. Skład uczen­
nic w tym czasie zmieniał się często. Przestały 
przychodzić te, które ściągnęła do szkoły tylko 
ciekawość, niektóre może zraziły się trudnością 
powolnego nabywania wiadomości. Wyodrębnił 
się natomiast element trwalszy, stanowiący isto­
tną podwalinę szkoły. 

Pracę swoją beziuteresowną, a owocną w cha­
rakterze nauczycielek, oprócz głównej kierownicz­
ki szkoły p. ' H5flichowej, zaofiarowało jeszcze 18 
pań. Jakkolwiek i tutaj skład osobisty ulegał 
zmianom, to jednak większość wykładających 
spełniała z prawdziwem poświęceniem dobrowol­
nie przyjęty obowiązek. 

Postępy uczennic chociaż trudno je objąć ja­
kąś miarą ogólną, były niewątpliwie bardzo du-
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czennic zapisanych w 1-em półroczu, jako zupeł- i Antonięho Radajewskich oskarżonych o toż samo 
ne analfabetki można już było na początku II-go, przestępstwio, Andrzeja i Franciszki Wojtasiak, 
t. j. po 14 lekcyach zaliczyć do rubryki "umieją- Karola Otto, Jerzego GÓI'skiego, Władysława 
cych trochę czytać i pisać". i Aleksandra Kiczyńskich, Józefa. i Teofila Sy-

W 2-em półroczu dzięki powiększeniu lokalu skacb, Koustantego Stolarllkiego i Antoniego 
przyjąć można było przeszło 120 uczennic, regu- Przybył oskarżonych o toż samo przestępstwie. 
laruie uczęszcza do szkoły 9(}-100. Nowy patk miejski. Wkrótce już urządzony 

Na początku wakacyj nabyto 75 roślin do- będzie nowy park miejski przy zbiegu ulic Ce­
niczkowych i rozdano je pomiędzy uczennice, ku glelnianej i Widzewskiej, według . planu sp orzą­
wielkiei uciesze obdarowanych. Według zasią- dzonego przez p. Grabowskiego, ogrodnika miej' 
gniętych informacyj większość pielęgnowała je skiego. Cały park zajmie przestrzeń 8 i pół mor-
jeszcze troskliwie po upływie pół roku.. . ó 

Na utrzymanie szkoły wydano ogółem rb. 524 g W. Tym sposobem Łódź pozyska jedno więcej 
kop. '43, w tem na lokal 'zopałem i 'usługę rb., . miejsce spacerowe, gdzie mieszkańcy będą mogli 
~25, na podręczniki. i kajety rb. 176 kop. 78, na spędzać czas na świeżem powietrzu. 
koszty. urządzenia: lampy, stoły i szafy rb. 71 
kop. 75, oraz na druki, dzienniki, kolekcye po- Teatr. Pomimo zapewnień ze strony p. Mi-
mocy naukowej rb. 50 kop. 90. ' chała Wołowskiego, jakoby nie miał zamiaru opu-

Wydatki · te w zupełno~d · pokryte zostały szczać sceny łódzkiej a tylko czynność jej na 
z ofiar dobrowolnych różnych osób. Ofiarowali sezon letoi zawieszał, sprawa teatralna, która tak 
mianowicie: niespodzianie wybuchła, w sobotę stanowczo za-

rb. 30 Ignacy Poznański, łatwionl:lf została ustl}pieniem p. W ołowskiego od 
rb. 25 Karolowa Poznańska, kierownictwa tcatrem polskim w Łodzi. W so-
rb. 24 Maurycowa Poznańska, bot~ bowiem podpisał z właścicielem teatru "Yi-
rb. 18 Wiener M. A., . ctoria" p. Frenuenbergiem umowę na dzierżaw~ 
po rb. 15: Bukiet B-cia, S. Rosenblatt,Osaer teatru p. Henryk . Grubińsld, dotychczasowy ar-

A, Rapaport Leon, Kobn Markus i 'B. T., . tysta dramatyczny teatrów rządowych warszaw-
po rb. 12: Kipper H., Wachs B., Wachs M., skicb. P. GrubińskiJ obejmuje teatr na sezon zi­

Sachs Józef, Kutner M., Wulfson W., ij:erman E., mowy, poczynając od 1 października r~. b. i za­
Landowa D., Silbel'stein S. j Bendetson J., trzymujle wszystkich wybitniejszych artystów na­

po rb. 10: Stiller i Bielazowski, Pinkns M., szej scamy, których dokompletuje siłami nowami. 
Lichtenfeld L., Schrotter H. i M. Hirszberg Ja- zrekrutowanemi z najlepszych artystek i, art y-
kób i dr. Kaufman, stów sceB polskich. 

rb. 8 Szyfer M., Do zorganizowania. doborowego towarzystwa. 
po, rb. 6: dr. Zeligson, Moszkower M., Kiper p. Grub·iiski posiada wszystkie warunki, ho zna-

M., Lande Jakób i Rapaport Jakób, jomość zawodową teatru, rlJtynę, wybitne' zdolno-
po rb. 5: Heller J., Kohnowa i Koralowa, ści tt:atralno-pedagogiiezne, odpowiedni kapitał 
po rb. 4: dr. Gutentag, Dyljon Gustawa, i czas przez cały sezon letni. 

Cenżar M., Lubotynowicz, Koniń~ka i dr. Przed- Na zimę więc będ'~iemy już mieli stały i do-
borski, , bry teatr w Łodzi a za jego wartość ręczy nam' 

po rb. 3: Rosenthal M., dr. J. Sachs, Kancl osobistość jego nowego 'kierownika, kMry nie­
i Sp., Rosenberg H., Kohn Adolfowa, Mendelso- małe już posiada zasługi, położone dla l1ozwoju 
nowa i Toruńczykowa, sceny polskiej. 

po rb. 2: Rapaport Marta, Wolberg Mart.a. P. Grubińilki w ciągu swej kary ery sceniez-
Z sądów .. W dniu 9- b. ID. zjeżdża do Łodzi :Qej wykształcił już niejeden z bardzo wybitnych 

2 oddział sądu .okręgowegopiotrkowskief,o dla . talentów aktorskich, będących dziś chlubą sceny, 
rozpatrzenia następującyeh spraw. że wymienimy tu Zmorską, Przybyłkównę, ni:e-

9 maja. Efraima. Joska i Symcha Fuks żyjąc~ już Wyrwiczównę a wreszcie tak de-brze 
oskarżonych o podpalenie 'swojej fabryki; Teofila i znanego nam wszy8tkim Maryana Wink~era. 
Wikło, Józefa Geniusz - i Hugo Milk, oskarżo. r Wszyscy wymienieni to uczniowie szkoły Derin­
nych o fałszerstwo i inne przest~J)stwa. ! ga, w której p. Grubiński był nauczyeielem, cie-

10 maja. Leizora i Abrama Cytryn oskarżo- I szącym flię dużą powagą· 
nych o przyczynienie śmierci z nieostrożności, Niewątpliwie ob~ą wszy teatr łódZlki, p. Gru­
Joska Lesler oskarżonych . o toż samo pne- I biński nie poskąpi kosztów i pracy, aby napraw' 

' stępstwo Antoniego Wesołowskiego oskarżonego ; dę uc-zynie z nowej sceny pierwszą po warszaw-
z artykułów 1522 i 1548 ustawy celnej; Szymona: skiej scenę w kraju,. ku czemu nie zbraknie mil 
Zajde, Berka Zilberman i Benocha Płockiego I chyba poparcia ze 8tro11y tych wszystkich, któ­
oskarżonych o kradzież; Edwarda Kunda, An- rym losy stałego teatru w Łodzi leżą na sercU . 
drzeja Antczak, Jakuba. Uzmańskiego i Izraela Więc ~Szczęś6 Boże!" 
Pałątek oskarżonych o kradzież, Władysława Kolej obwodowa. Na ostatniem posiedzeniu 
Edalnajmoskarżonego trzeci ' raz o kradzież, I' komisy i nowych linij kolejowych uchwalono b-n­
Ignacego Tuszyńskiego i Władysława Edelweina dowę lilii i szerokotorowej Łódź ·Koluszki, która 
oskarżonych o kradzież z użyciem siły,- Feliksa st nowić będzie c~ęść kolei obwodowej łódzkiej. 
Swidnickiego oskarżonego o kradzież trzeci raz, I kt6>ra zgadza się na dogodne dla skarbu zmiany 
Tekli Trzepackiej oskarźonego o kradzież doku- w obowiązujące; dziś ustawie w punktach, doty­
mentów, Rocha Jasińskiego oskarżonego trzeci c:tących podziała czystego zysku między koleją 
raz o kradzież. . a skarbem i warnnkow skupu. Budowa koszto-

II maja. Ludwika Fogelssng oskarżonego, wać będzie 3i miliona rubli. 
o. ubliżenie oso?ie pozostającej na służbie; Woj- I . Zamiast wieńca na grób Ś. p. Lucyny Łucz­
Clecpa Luchow~~z esk~rżo.n~go. o ~oż. saUlO prze· r kowskiej złożyli roznosiciele "Rozwoju" 4 rb. 50 
stępstWIJ, Rozal~1 D~manskleJ, Slemlame Kłus oska· \ kop. na chleb dla biednych; pp. Br. Szliwe l rb. 
rzonym o ubhżeme władzom, Mateusza Jaku- ha tenże cel 
szina, oskarżonego o zadanie rany lekkiej t' Dl d d ś· . . .. 
wójtowi gminy, Joska Hersza Cederbaum oskar- l Z. p~c~ y. a ogP no CI publtcznoścI ml~J-
żon ego z 941 i 944 artykułu akcyzy, Andrzeja IscoweJ Z~I ząd pocztow;y w~d9:ł r?zporządzeme, 
Glińskiego oskarżonego o zadanie rany, Fran- aby przyjmowano w ŚWIęto l medl'aelę kores'p0u­
ciszka i Władysława Jaryszeckich, Julianny I dencyę rekomendowaną od 5 do 6 popołudmu. 
i Jana Majewskich oskarżonych o toż samo prze- i Z "Lutni". Pomimo słonecznego dnia majo-

. stQpstwo, Szymańskiego i Stanif,ława Nowa- \. wego, co wabił do spacerów na świeżem powie­
kowskiego oskarżonych o . toż samo przestępstwo, trzu, wśród rozkwitającej zieleni, wczorajszy pod­
Gawriła, Rojzy i Wiktora Szpiglerów oskarżo- ' wieczorek "Lutni" zgromadził w pięknej jej sali 
nych o toż samo przestępstwo, Mateusza Zalepa, ! spory zllStęp !!łuchaczow płci obojga. I nie żało· 
Mateusza i Maryannie Ostrowskich, Onufrego i wali tego ci wszys~y, ktorzy przyjęli zaproszenie 
Soból oskarżonych o tpż samo przestępstwo. I na podwieczorek "Lutni" suto zastawiony. 

12-go maja. Eustafia Daniluk , 0skarźonegoZłożyły się nań: kwartet smyczkowy Ei!!­
o uderzenie prywatnej osoby przy pełnieniu obo- dur dwie ostatnie części, świetnie wykonane 
wiązków służbowych, Dmitryusza Sliwińskiego : przez panów: Dworzaczka, braci Kopczyńskich 
oskarżonego o grabież, Józefa Kudra oskarżo- ' l i Rybaka; arya "Pa.zia" z opery "Hugonoci"­
nego o grabież, Luizie Zelinger oskarżonej o za- Meyerbeera, pięknie odśpiewana przez p. Tauber, 
danie ran, Antoniego, Stanisławie i Jozefie która nagrodzona długo niemilknącemi oklaska­
Głogowskich, Stanisława Goss, Franciszka Maj mi odśpiewała mi bis "Różyczkę" - Szuberta; 
i Wojciecha Kolasińskiego oskarżonych o za- a) ,,Indroduction et allegro scherzQso"-Raffa, b) 
danie ran, Antoniego Skok i Marcina Wierczyń- I Polonez B-moI-Szopena, wybornie idużem ud-



]i! 105 ROZWOJ. - Poniedziałek, dnia 7 maja 1900 r. 3 
~==~=-~-~============~=:~======~==~=====================\ ================================================================~===. 
fzucie,m o.de~rane na fortepianie przez pannę ~e­
e~ę Mogllmcką; poczem p. Skarzyńskl wypowIe­
dZIał, z werwą ł humorem dowcipny monolog. 

Następnie p-na Emilia Tauber odśpiewała 
swym srebl'llo-dźwięcznym głosikiem .z bardzo do­
brem frazowaniem "Pieśń Tęsknoty" -Grieg'a, 
tudzież "Wiosnę"-Moniuszki; wreszcie na zakoń­
~zenie męski chór "Lutni" odśpiewał składnie 
I karnie: "Rozstanie" - M5hnaga, "Serenadę"-, 
Haydna i -"Pieśń strzelców"-Webera. 

Bioskop. Przedstawienia z Bioskopem na 
Nowym Rynku w domu Leinwebra cieszą się 
powodzeniem. W czoraj np. na jednym z przed­
stawień popołudniowych "\'ddzieliśmy żywe obrazy 
"Corso kwiatowe", "Gimnastyków", "Akwaryum 
z rybami", "Zatrzymujący się na stacyi pociąg 
kolejowy, z którego wychodzą pasażerowie", 
"Kąpiel", " ,Stado gołębi" i ,inne. Ruchome te 
obrazy łudzą na tyle oko widza, że zda~e się, iż 
wszystko jest naturalnem. 

Z Tow. Cykl. "Union". W dniu 12 b. m. 
o godzinie 8-ej wieczorem zamierza miejscowy 
oddział Towarzystwa Cyklistow "U nion" urządzić 
w Helenowie na otwarcie sezonu sportowego za­
?awę, na którego programie oprócz odegrania 
Jednoaktowej komedyjki pod tytułem "Rycerze 
koła", ma być rownież wykonaną przez sześciu , 
członków 'l'owarzystwa jazda popisowa. 

Podając powyisze do wiadomości pp. cz!on­
kóV{ i przyjaciół Towarzystwa, zarząd T-I:!twa 
Uprasza pierwszych o łaskawe staw'ienic się w cią­
gu dnia jutrzejszego w lokalu Towarzystwa przy 
ulicy Wólczańskiej .Ni! 156 w celu podania adr e­
I:lÓW gości, którym zaproszenia mają być roze­
słane . 

Nadesłane. Zarząd Ło(hki ego Chrześciailskiego Towa­
rzystwa dobroczY"llo~ci podaje niniejszem do wiadomo~ci 
PUblicznej, iż w ciągu miesiąca kwietnia r. b. na rzecz 
kasy 'l'owarzystwa wpłynęły następujące ofiary: 

Na rzecz chrześciańMkiego Towarzystwa dobroczyn­
ności: Od p. Fryderyka Anstadta ofiara wielkanocna 
dla biednych rb. 50; Za pośrednictwem rcdakcyi 
.Rozwoju" : od NN rb. 3; od p. Stępkowsklego rb. 10; od 
p . L. Jarkiewicz.'l rb. 3; od p. NN rb. 10. Za po­
średnictwem biura iJ'owarzystwa: od p. E. Stephanusa rb. 2: 
od p. Peysera rb. 3; od p. ~aubera rb. 3; od p. E. Wicke 
rb. 2~ od p. Geyera rb. 2; od p. Gruszczyńskiego rb_ 3. 

Na rzecz przytułku dla. starców i kalek: Za pośre­
dnictwem redakcyi "Goń~a Łoclzkiego" oll sprzedaży raba­
towej lla .święcone" dla lltarcow I kalek przez p. J . B. 
Wężyka, .Złoty Ul", p. Smagiera, pani Bąkowskiej, 
p, Głuchowskicgo, I:lklep kwiatowy "Juljauów", p. Rallz­
k~wskiego, B-ci Altmann, p. Skrzywanka i p. Stadka 
rb. 109 kop. 44. Za pośr",d.nictwem redakcyi "Lodzer 
Zeitung": zebrane na jubileuszowej zabawie cechu piekar­
skiego rb. 70; od cechu siodlarzy z racyi poświęcenia 
chorągwi cechowej rb. 4, kor. 3. 

Na budowę katolickiego domu sierot: · Zebrane na 
chrzcinach u p. F . Krebsch rb. 3 kop. a9; zebrane w kOł­
ku przyjaciół rb. t kop. 72; zebrane na urodzinach u pani 
N. Hanysch rb. 2; z racyi załagodzenia sporu pomiędzy 
L. & S .. rb. 3; w dzień św. Józefa u p. J. Millera w Za­
bieńcu rb. 1 kop. 60; zamiast wieńca dla Je. Gribscha od 
E. Libicha rb. 1; od p. Gustawa Kassaretto rb. 4; od pan­
ny Rottert przez p . Gust. Lotb rb. 1 kop. 75; zebrane na 
srebrnem weselu u p. J. Becka przez p. R. Trenkiera 
rb. 5 kop. 2. 

Na rzecz przytułku noclegowego: Od p. Stęp)ww­
slliego rb, 5; od p. Jarkibwicza rb. 2. Razem rb. 304 k. 95. 

Za powy2<sze ofiary Zarząd Towarzystwa w imieniu 
obdarowanych instytucyj składa niniejszem łaskawym ofia­
rodawcom serdeczne "Bog zapła6". 

Wice-Prezes R. Z i e g l e r. 
Członek-Sekretarz S. H e r t z b erg. 

Odpowiedzialność lekarzy wolnopraktykują­
cych za niepoda}!ie pomo,cy lekarskiej w nowym 
kodeksie karnym została zmnIejszona i zmienio­
na. Według projektu nowej aatawy, lekarz ka­
rany bywa za 9nieudzielanie pomocy "choremu, 
znajdującemu się w stanie omdlenia i pozbawio­
nemu przytomności", albo za niestawienie się 
"na wezwanie prawem ustanowionej władzy". 
Jeżeli oprócz tego lekarzowi (lub akuszerce) 
"wiadomy , byłl groźny stan chorego", wówczas 
kara podwyższa się "do trzech miesięcy aresztu, 
przyczem sąd ma prawo ogłosić wyrok na koszt 
skazanego" (art. 419 nowego kodeksu). 

Tutki cynowe. Wiadomo dobrze, iż bazar 
dobroczynny przy ul. W ólczańskiej, pod egidą 
chrześciańskiego Tow. dobroczynności istnfejący, 
przyjmuje wszelkiego rodzaju stare, nieużyteczne 
rzeczy, które następnie spienięża. Z pomiędzy 
wielu innych przedmiotów do tej pory jednak nie 
Zwraca się uwagi na artykuł bezużyteczny wo­
góle, a jednak mogący corocznie w pewnej mie­
rze powiększyć duchody Towarzystwa. Mamy 
tu na myśli tutki cynowe do farb, jakie artyści 
malarze używają do robót olejnych. Jak wiado­
mo, tutki takie łatwo przetapiają si~ na ogniu, 
tworząc bryły cynowe. Dotąd pp. artyści tutki 

po użyciu farb wyrzucają na śmiecie. Otóż pożą­
danem byłoby, ażeby składano je na rzecz Tow. 
dobroczynności w bazarze prey ul. W ólczańskiej. 
Może się znajdą pp. artyści-malarze, którzy ze­
chcą zbierać w tym celu wspomniane tutki. Nie 
będzie to stanowić ,wielkiej pozycyi w budżecie, 
ale .ziarno do ziarnka"~jak mówi stare przy ­
słowie. 

Niezwykłe spotkanie. Jeden z tutejszych 
mieszkańców komunikuje nam fakt niezwykłego 
spotkania się na zebraniu towarzyskiem podczas 
tegorocznych świą;t wielkanocnych. Znależli si" 
tam dwaj panowie Stanisławowie Z., nie krewni, 
nieznający się przedtem i nic o sobie przedtem 
nie wiedzący. 

Taka tożeamość ' imion i nazwisk zdarza się 
przecież często, lecz w danym wypadku zejście 
było szczególniejsze, albowiem okazało się, że 
obaj imiennicy są inżynierami-technologami i ma­
ją żony noszące z domu r6wnież jednakowe 
imiona i nazwiska, wreszcie urodzili się w jednym 
i tym samym roku, a związki małżeńskie za­
warli jednoczp,śnie prawie. 

Wszystkie te szcze!!:Oły wyszły na jaw przy 
wzajemnej gawędzie, ku wielkiemu zdziwieniu 
osób obecnych. 

Eksploatacya torfu. Na prawidłową eks­
ploatacyę torfu prasa niejednokrotnie już zwra'­
cała uwagę, właściele jednak torfowi'ska obojęt­
nie, jak dotąd, traktują tę sprawę_ A ;ednak 
spra wa to dość ważna, skoro zajęło się nią mi­
nisteryum rolnictwa. 

Oto ministeryum z uwagi na wielkie opusto­
szenie lasów przez używanie, ja;;'o opału drzewa 
na wielu kolejach i parostatkach, zwróciło uwa­
gę na pokłady torfu i zajęło się opracowaniem 
śr\ldków jego eksploatacyi. w jak.uajaze!·szych 
rozmiarach, pragnąc materyałem iym zastąpić 
drzewo. ' 

Bedoń. Pod Łodzią leżący Bedoń należy do 
jednych z tych miejscoweści, które w lecie cie­
szą się najwi~kszem powodzeniem i najwięcej są 
odwiedzane. To też obecnie niema dnia, żeby 
kilka osób nie było tam z Łodzi, w celu wyna­
jęcia letniego mieszkania. Dużo Bedoń zawdzię­
cza łatwej i taniej komunikacyi, gdyż bilet po­
wrotny do And,rzejowa . kosztuje kilkanaście ko­
piejek, a omnibus z tej stacyi do Bedonia 20 k., 
czyli, że za kilkadziesiąt kop. można być kilka 
mil za Łodzią na świeżem i zdrowem powietrzu. 
Wiele także miejscowość ta zyskała, że właści­
ciel jedynej tam restauracyi p. P. przeniósł ją 
do nowego lokalu, w którym oprócz pokoi goś­
cinnych znajduje się także sala zabaw publicz­
nych, kręgielnia, a dziki ogrOd przy restauracyi 
ma przestrzeni blisko 3 morgów. . 

Konkurencya w Łodzi. Z powodu mało oży­
wionego ruchu budowlanego, jaki uczuwać się 
daj~ w bieżącym sezonie budowlanym, pomiędzy 
mniejszymi przedsiębiorcami, dostarczającymi nie­
które artykuły i roboty, wynikła taka konkuren­
cya, że więksi przedsiębiorcy tutejsi poprostu nie 
mogą dać sobie rady z przeglądaniem składanych 
ofert, w których ceny za roboty niekt6rzy zni­

,żyli do minimum, pragnąc tylko zatrudniać pra­
cujących u nich ludzi, a kontentując lIię zarob­
kiem, z którego byliby w stanie wyżywić swoje 
rodziny. Toi samo daje się spostrzegać i w in­
nych zakresach przemysłu a llawet handlu. 

Mleko. W tycb dniach na ul. Andrzeja Xli 10 
otwarta została filia międzynarodowego towa­
rzystwa i pasteuryzacyi mleka. Filia zajmuje 
dosyć obszerny lokal i posiada specyalne wózki, 
oraz agentów i 40 chłopców do roznoszenia mle­
ka, ktore można dostać w każdym czasie. Mleko 
pasteuryzowane bywa w trzech miejscowościach 
pod Łodzią· Flaszki zamykane są . hermetycznie 
i opatrzone banderolą. Mleko dostawia się do 
domu od 6 rano do 12 w nocy. Litr mleka ko­
sztuje 10 kop. 

Z ulicy. Dowodem, na jakie niebezpieczeń­
stwo narażeni są niektórzy mieszkańcy naszego 
miasta, może posłużyć fakt następujący: 

Od czasu, kiedy zaczęły kursować pociągi 
kolei elektrycznej, wypadki z ludźmi powtarzały 
się dosyć częst?, na ~o zwró~ono baczną uwagę, 
a nawet zwolmono bIeg pOCIągÓW. Po krótkim 
jednakże czasie dorożką.rze, niezadowoleni z kon­
kurencyi, jaką im zrobiła kolej elektryczna, za­
częli najeżdżać przechodniów wsiadających do 
wagonów. Zapobiegnięto i temu; dzisiaj przecho­
dzeń, będąc wiele pewniejszym przy przejściu linii 
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tramwajowej, jest poniekąd tego przekonania, że 
życiu i zdrowiu nie grozi niebezpieczeństwo. 
Krótka radość. Z nastąpieniem sezonu letniego 
na ul. Piotrkowskiej zaczęły ,się snać c,ałemi sze­
regami zastępy jadących szybko amatorów sportu 
kołowego, którzy nie ro biąc sobie nic z publicz­
ności, samopas najeżdżają przechodniów. 

W piątek np. byliśmy świadkami faktu na­
stępującego: pl)ciągiem tramwajowym, idącym od 
Rynku Geyera, jechał uczęgzczający do szkoły 
prywatnej p. Zimmera 7 Jetni chłopczyk Gnauk, 
który, gdy wysia<lał na rogu ul. Piotrkowskiej 
i Ewangelickiej, najechany został ,rzez jadą­
cego w pełnym biegu rowerzystę, przy czem uległ 
potłuczeniu i pokaleczeniu całej głowy, a odwie­
ziony dorożką do domu, po ,dziś dzień leży w łÓŻ­
ku, amator zaś aportu kołowego, korzystając z za­
mieszania, jakie na razie zapanowało, umknął 
W stronę Rynk.u Geyera bezkarnie. 

W roku ubiegłym" o ile pamiętamy, wydane 
było w tym względzie pewne, dotyczące jazdy 
na. rowerach ul. Piotrkowską rozporządzenie, któ­
rego amatorzy jazdy widocznie zapomnieli. 

Wattoby temu w obec zwiększającego się 
w obecnej porze ruchu na ul. Piotrkowskiej, za­
pobiedz. 

Pożary. We .wsi Rżew, w komorce Piotra 
Chotkowskiego z niewiadomej przyczyny wynikł 
pożar, który domownicy ugasili. Spaliły aię lub 
uszkodziły różne przedmioty wartości około 180 
rb. Na folwarku Waganice spaliła się owczarnia 
z 409 owcami i d wie stodoły ze zbożem. Ogień 
wynikł w d wóch punktach jednocześnie, zachodzi 
więc podejrzenie podpalenia. ' Straty wynoszą 
około 12,000 rubli. 

Niefortunny skók Z tramwaju. Wielokrotnie 
już wspominaliśmy, na jakie niebezpieczeństwo 
narażani są pasażerowie wyskakująey z tramwa­
jów podczas biegu_ W wagonach kolei elektrycz­
nej naklejone są nawet stosowne ostrzeżenia 
z których widocznie pasażerowie nic sobie ni~ 
robią. Wczoraj np. na ul. Piotrkowskiej, nie do­
jeżdżając Rynku Geyera, jeden z pasażerów, lIyn 
fabrykanta guzików, zamieszkały przy ul. Zielo­
nej, p. Kutner wyskoczył tak niefortunnie z idą­
cego tramwaju, że, upadł na bruk i uległ zwi­
chnięciu nogi. Zawezwane Pogotowie udzieliło 
poszwankowanemu pomocy. ' 

Złodzieje kieszonkowI. Operujący do tej pory 
n~ ulicach,. w kościołach, na targach, złodzieje 
kleszonk.owl, z~ teren swych operacyj obierają 
także mleszkallIa zmarłych, które odwiedzane są 
przez rod~inę, z~ajomych i publiczność. W piątek 
np. ' w mICszkalllu zmarłego przy ulicy N a wrot 
X~ 44 ś. p. Franciszka Trojanowskiego, w chwili 
gdy miano wynośić z mieszkania zwłoki, złodzieje, 
z których dwóch przytrzymali obecni i oddali 
w ręce policyi, wyciągnęli z kip,szeni paniom: 
~owalskiej i. Trojanowskiej pewną kwotę pie­
mędzy. ZreWidowano zatrzymanych, pieniedzy 
jednakże przy nich nie znaleziono, z czego ~no­
sić należy, że zatrzymani skradzione portmonetki 
doręczyli osobie trzeciej, która z łupem zdołała 
ujść prześladowaniu . Obecni zauważyli w tłumie 
że zatrzymani prowadzili ożywioną rozmowę z ja~ 
kąś kobietą, która widocznie działa wspólnie 
z rzezimieszkami. 

Zabójstwo. W tych dniach we wsi Ferranin, połoźo­
nej w 4-ch wiorstach od Pabianic, znaleziono zabiteo-o 
w swoim mieszkaniu kolonistę, Blumentrita. Zabity mi~ł 
łat 87 I uchodził w okolicy za człowieka bogateo-o. 
W mieszkaniu zabitego brakuje rożnych cennych prz.;'d­
miotów i rzeczy. 

Kradzieże, W tych dniach przy nlicy Piotrkowskiej 
pod N.! 79, z mieszkania S. Leideman, niewiadomi złodzie­
je za pomocą podebranego klucza skradli 2 srebrne 
świeczniki i 2 srebrne kieliszki, wartości 50 rubli. 

- W tych dniach zamieszkałej przy ulicy Zgierskiej 
pog Xy 13 Ryfce Bellamen, skradziono złoty łailcu8zek 
wartości 70 rb. ' 

- W tych dniach przy ulicy Widzewskiej pod Ąy 68 
z mieszkania P. Frenkler, niewiadom i złoczyńcy skradli 
6 srebrnych świecznikow, wartości 28 rb. Skradzione 
rzeczy. znalezione zostały w lombardzie miejscowym, gdzie 
zastaWIone były za 10 rb. 

Z OSTATNIEJ CHWILI. -

W chwili oddania numeru na maszynę (101. 
godz. rano) dowiadujemy się o groźnym pożarz~ 
w Zjarzewiu pod Łodzią. Kilka budynków stoi 
w płomieniach. 

Pierwszej pomocy udzielono z Widzewa; we­
zwano straż miejską. 
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TEATR. 
ślepo jest posłuszny swemu. patronowi, którego 
uwielbia i Z& mistrza uważa. Z jego to porady 
HOl1oryusz wyznacza hl'. Lodescu rendez vons 

"Synowa" komedya w 3-ch aktach Fabrycego Carrć i w swojem mieszkaniu. rzekomo dla obejrzenia zbio-
Pawła Milhaud. ru marek pocztowych, których bogatą k0lekcy~ 

I 
wielbiciela. muzyki i muzycznego krytyka; Gu­
stawa Larnelle, ślepego kiytyka malarstwa zna­

I lazły wybornych wykonawców, co przyznać na-

I 
leży i p-nie Czarneckiej, z finezyą grającej rol~ 
Maryi, pokojówki intrygantki. I St. J:,qpiilSki. 

I 
I 

Wyjaśnienie w sprawie podatku 
przemysłowego. 

Synowa i świekra, tudz~ wzajemny ich po- posiada. Marta podsłuchała. Honoryusza i hr. Lo­
między sobą stosunek, tylekroć razy Młuiyły iuź I deRcu, umawiających si~ o Rchadzk~ i, korzysta­
za temat do komedyi, na tyle różnych Hposohów jąc z niej, postanowiła wypłatać świekrze 'złośli­
wyzyllkany, że pp. FabrJcy Carre i Paweł Mil- I wego fIgla a jednocześnie skompromitować w jej 
haud nic a nic nowego nie mieli do powiedzenia I oczach hmbinę, której instynktowo nie lubi. W tym 
w tej mierze, w wystawionej wczoraj po raz I celu napisała. list do Honoryusza, zapralólzający 
pierwszy na naszej scenie. komedyi "Synowa", I go na schadzk~ a urządziła si~. tak, że list ten 
w której pierwszorzędni artyści nasi znaleźli przeczytała jej pokojówka Marya, ktora natural-
wdzi~czne pole do popisu. Co atoli stanowi naj-I nie natychmiast zawiadomiła o jego treści panią Świeżo p. minister fiuansów wyjaśnił kilka 
więkMzą zalet~ nSynowej," to jej Rceniczuość i Lav8rdier starszą· punktów, dotyczących podatku przemysłowego, 
realizm, nader ściale odtwarzający pewien odłam I S wiekra ucieszona, że ma nareszcie w ręku po upr~edniem rozpatrzeniu podniesionych kwe­
życia paryskiego mieszezaństwa w sytuacyach nienawistną sobie synow~, p~dzi, by ją na go- styj, we właściwej komisyi. Wyjaśniono miano­
prostych, zr~cznie wypływających iedna z dru- I rącym przyłapać uc.,;ynku i w chwili, gdy mło- wicie. że: 
giej, w dyalogu bezpreten:lyonalnym, a jednak dzi małżonkowie Lavcrdier rozkosznją się razem! 1) Sumy otrzymane przez towarzystwa i przed­
zaprawionym dowcipem i sporą dozą lekkiej sa- I słodkiem sam na sam w najprzykładniejszej /. siębiorstwa w charakterze darów i zapomóg bez­
tyry, w czem francuscy komedyopisarze zawsze harmonii, mama Laverdiel' spotyka u uóg hrabi- . zwrotnych i włączone do kapitału zakładowego 
celnją. Natomiast zbyt uboga treść, rozwał- ny ... własnego m~ża. l lub rezerwowego, nie zaliczają się do rachunku 
kowana na trzy akty, z samej natury rzeczy mu- Po katastrofie tej starzy państwo Laverdier I zysków i strat, nie wchodzą do dochodu brutto 
siała być rozwoduioną scenami, niepozos~ającemi wyjeżdżają na prowincyę, młodzi zaś pędzić od- I i nie podlegają opłacie podatku procentowego. 
Vi zbyt ścisłym związku z całością, co jednak tąd będą spokojne dni, opromienioLe miłością I Do dochodu brutto należy więc, stosownie do p. 
autorzy uczynili tak zręcznie,że wada ta nie i wzmożone jeszcze wzajemuem zaufanitlm. I 13 § 59 instruk. o zast. podat. przeoo., zaliczać 
razi, akcya się nie przerywa i w jednakiem tem- Wszystko to widzieliśmy już nie raz na lice- I tylko te bezzwrotne zapomogi, które zostają włą-
pie biegnie do rozwiązania. nie a jednak "Synowa" bawi widza i uwag~ ł czane do rachunku zysków i strat i rozdzielane 

Paweł Laverdier, podprokurator departamen- jego przykuwa do sceny. Dzieje się zaś to Źli. l Iltosownie du ustawy obowiązującej towarzystwo 
tu Sekwany, mieszka. w Paryiu w jednym sprawą wybornej gry na!!zych artylltów, którzy I czy przedsi~biorstwo. 
domu z rodzicami swemi, panem i panią Laver- wszyscy bez wyjątku najzupełniej wdelili się! 2) Stosownie do p, 3 lit. b, art. 101 ustawy 
dier, małżeństwem, w którem rządy domu spra- w Hwoje role i tworzą razem przewyborny ze-! o podatku przemysłowym, z dochodu brutto wy­
wuje sama pani. kobieta despotyczna i niezmier- spół. Wprost wspaniały iest w roli ojca Laver- łączają &.i~ wszelkie potrącenia, czyn.ione stoso­
nie kapryśna. Nie lubi ona syno\vej swojej, Ma- dier-p. Winkler, a ta.k pzzytem szczerze ko- l wnie do llstawy przedsiębiorlltwa, obowiązkowo 
rty i wszyskiemi siłami stara się, aby związek miczny w powadze, z jaką okłamuje naiwnego I na cele dobroczynne, podlegają zaś opłacie po-o 
jej z synem rozerwać, a na:;tęJ,lnie ożenić go Honoryusza Tesllard, wmawiając weń, że widzieć! datku procentowego jedynie ofiary robione przez 
z mlodą wdową, rumunk~ hr. Lodescu, trochę się musi z hr. Lodescu, w jego mieszkaniu, po- 'I przedsi~biorstwa dobrowolnie, - wobec więc wy­
awanturnicą, polującą na b.)gatego m~ia, ale ko- nieważ podejrzewa w niej niebezpieczną agentkę raźnego tekstu prawa, nie należy pociągać do 
bietą urodziwą i bardzo ponętną. którą do po- polityczną. Dzielnie mu dopomaga p. Mielnicki, I <'płaty procentowej potrąceń robionych na cele 
wtórnego zamążpójścia zniewa.la jedynie chęć, by grający naiwnego i trochę głupkowatego . mło- dobroczynne w granicach zastrzeżonych ustawą 
miała kogoś, kto płacić będzie rachunki jej do- dzieńcl:l. 't. taką wyborną plastyką, że prawdo- ,przed8iębiorstwa, chociażby w tej ostatniei nie 
stawców. podobnie nikt inny nie mógłby iuż nic więcej były wskazane wyraźne cele, na które potrące-

Naturalnie świekra nie szczędzi synowej i wydobyć z tej roli i uczynić ją baruziej ko- nia te mają być robione. 
szpieguje każdy . jej krok przy pomocy da.wuej miczną. I 3) Jeżeli ?ilans przedsiębiorstwa układa si~ 
swej pokojówki Maryi, szpilkuje ją docinkami Młodą parę małżonków Lav~rdier grają pan ' za czas krótszy .lub dłntszy jak rok, to procen­
pozornie udając przywiązanie i miłość macierzyń- Kopczewski, poważny, skupiony w sobie jak towy podatek przemysłowy powinien być oblicza· 
ską. Wszystko to pani Laverdier czyni dla szczę- przystało na podprokuratora Paweł, zręcznie ma- ny z uwzględnieniem c1.'asu, za który bilans ze­
~cia syna, któremu tymcz~"em zakłóca. Rpokój newrujący, aby być dobrym synem i jedoocze- stawiono. 
domowy, nie bacząc, że młodzi małżonkowie ko- śnie uie dać pokrzywdzić ukochanej swej Marty, 4) Obowiązku składania sprawozdania w czte­
chają się bardzo. tudzież p ·ni Gromnicka, która rol~ Marty zali- rech egzemplarzach izbie Ilkal'bowej i ogłaszania 

Hr. Lodescu poluje jednocześnie na wielce i czyć winna do llajleps.,;ych ról Hwego bogatego takowego w "Wiestn. fin. prom. i torg.", trudno 
naiwnego młodzieńca, Honoryusz<l. Tedsard, syna repertuaru; świetną jest p ·ni Winiarska w roli nie uznać za zbyt uciążliwy dla tych drobnych 
bogatego właścicida ziemskiego, który w nadziei p-ni Laverdier i bardzo dobrą hr. Lodescu p-na przedsiębiorstw, które jakkolwiek obowiązane dl) 
zrobienia kIedyś karyery na drodze dyplomatycz- Am. Roter. Nawet epir.odowe role Malescola ogłaszania tlprl:l.wozdań, . zwolnione są od opłaty 
Lej, pracuje jako sekretarz !lrzy ojcu Laverdier, p. Olszewski. wiecznie zdenerwowanego pana podatku przemysłowego, stosownie do artyk. () 
deputl)wanym w izbie francullkiej. Honoryusz Ferdynanda Larnelle-p. ZeLwerowicz, głuchego ustawy l) podatku przemysłowym. Obowiązek 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~Wf 

43) 
Hrabia L. N. TolstoJ. 

Powieść U) 3 częściacll. 

Tłomaczenie z rosyjskiego Wł. Rat. 

(Dalszy ciąg - patrz ]i 103). 

Przypomniał sobie obiad u KOl'czaginów. 
Spojrzał na zegarek. Jeszcze był czas. Wskoczył 
do przechodzącego tramwaju. Wysiadł na placu, 
wział dobrą dorożkę i za dziesięć minut już sta~ 
nął ·przed. bramą pałacu Korczaginów. 

XXVI. 

- Prosz~ księcia pana, państwo oczekują­
rzekł tłusty szwajcar, otwierając cicho dębowe 
drzwi osadzone na angielskich zawiasach. - Sie-, . 
dzą przy stole, i tylko ksi~cia kazano przyjąć. 
Szwajcar podszedł ku schodom i zadzwonił. 

- Czy jest ktoł-zapytał Niechludow, zdej­
mując paltot. . 

- Pan Kołosow i swoi. 
Na schody wYirzał lokaj we fraku i białych 

ręka wiczkacb. 
- Prosztt jaśnie oświeconego księcia-rzekł­

kazano prosić. 
Niechludow szedł na schody i udał si~ przez 

znaną dobrze dużą i wspaniałą sal~ do jadalni. 
P!'zy stole zastał całą rodzinę, prócz księżnej Zo­
fii nigdy nie opuszczającej Ilwego gabinetu. Na 
pi~rwszem miejscu miejscu siedział stary Korcza-

gin. z l'jwej Iltrony doktór, '/, prawej gość Iwan mIeJsce, gdy w tem stary Korczagin pl'osił, żeby 
KołollOW, były marszałek llzlacbty, obecnie czło- udał się do stolika. na którym stały wódka, ka­
nek zarządu banku, wolnomyślny kolega Korcza- wior, homary, ser i śledzie .. 
gina. Dalej po lewej stronie miss Pedel', uauczy- Niechludow nie przypuszczał, że jest tak da­
cielka małej siostry Missi, obok niej czteroletnia lece głoduy, skoro jednak zaczął jeść chleb z se­
dziewczynka. NaprzeCiwko z prawej strony Pie- rem, nie mógł się 'powstrzymać i jadł chciwie. 
tia, jedyny syn Korczaginich, gimuazista, zdają- - C6ż, burzyliście panowie społeczne pod­
cy egzamin, skutkiem czego cała rodzina bawiła waliny? - rzekł Kołosow, powtarzając z ironią 
w mieście, obok niego korepetytor, student. Da- wyrażenie zacofanego dziennika, powRtającego 

I lej 40-letnia panua Katarzyna, sławianofilka, na- przeciwko sądom przysiligłych. U niewinuiliście 
przeciw niej Misza Telegin, przyrodui brat Missi, winnych. skazali niewinnych, co? 
i nareszcie ina samym końcu sama Missi, a obok - Burzyli podwaliny, burzyli podwaliny, -
niej przYb'otowane nietkni~te nakrycie. powtórzył, śmiejąc Iili~ ' Korczagin, wierzący nie-

- Otóż tak, to dobrze. Siadaj kdiąż~, do- ograniczenie w rozum i uczciwość liberalnego ko­
piero rybę jemy - żując z · trudem i ostrożnie legi i przyjaciela. 
wstawionemi :u~bami, przemówił stary Korc'/,agiu, . Niechludow, nie zważając, że to niegrze­
podnosząc na Niechllldowa nastrzykni~te krwią, cznie, nic nie odpowiedział Kołosowowi, zasiadł 
z mało wydatnemi powiekami oczy. do stołu i począł jeść gorącą zupę. 

- Stefanie, - rzekł, mając pełne usta, do - Dajcie mu zjeść, - śmiejąc się, rzekła 
wspaniałego, tłustego kamerdynera i wskazał Missi, owym zaimkiem "mu u, zaznaczając RtOSU-
oczyma na. puste t!11el'ze. nek blizki. 

Choeiaż Niechludow znał doskonale Korcza- Kołosowopowiadał głośuo treHć artykułu 
gina i niejednokrotnie widział go przy stole, nie- przeciwko przysi~głym, który gv oburzył. Pota­
przyjemne jednak zrobiła na nim wrażeuie ta I kiwał mu Michał i opowiedział treść długiego 
czerwona, Hpasła, mlaszcząca uatami, zasłonięta II artykułu, pomieszczonego w tern że piśmie. 
założoną za. kamizelk~ serwet~ gruboszyjna gene-· Missi była, jak zwykle, wytworna i skrom-
raiska. postać. I nie, ale bardzo gustownie ubrana. 

- W tej chwili, wasza książ~ca moŚĆ - I - Wygląda pan' na strasznie zm~czonego 
rzekł kamerdyner, wskazując oczyma lokajowi f i zgłodniałego,-rzekła, doczekawszy si~, że Nie­
nakrycie obok księżniczki, które sam zaczął po- chludow ieść przestał. 
l'ządkować, zdejmując z talerza serwetę z 'herbo- - Nie, nie bardzo. A pani? Czyście pańRtwu 
wym znakiem. . oglądali obrazy? 

Niechludow obszedł stół, ściskając wszystkim -- Również nie. Graliśmy w lawn-tennis u 
dłonie . Wszyscy, prócr. starego Korczagina, pod- Sołomotowych. Rzeczywiście, mister Kruks gra 
nosili się, skoro się zbliżał. Ta procesya. około znakomicie. 
stołu, witanie ludzi, z którymi prawie nigdy nie 
rozmawiał, wydały mu si~ dziwnie komicznemi. 
Przepraszał za opóźnienie i miał ~amiar zająć 

(D. c. n.) 
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taki byłby sprzeczny z ulg~, nadaną P.odobnym 
przedsi~bi.orstw.om w celu P.oparcia ich r.ozw.oju. 
Przedsiębiorstwa więc podobne zwalniają się .od 
obowiązku .ogłaszania sprawozdań w "Wiest. fiu. 
prom. i t.org.", natomiast Ob.owiązane są składać 
Izb.om r karb.owym r.ol~zne spraw.ozdania, w jednym 
e~zempJll.rzu. pi'lunym lub druk.owanym, w ciągu 
lluesią0a, .oll daty ich zatwierd'l.euia, 

5) Istniejące w /!,ub. Kr6le~twa Pohlkieg.o 
tow. udział.owe, st.osownie do art. 47, 48 i 50 
k~deksu handl.oweg.o, nie P.otrzebują d.o sweg.o za ­
WIązania uzyskiwać zatwierdzenia władzy, .ogła­
Szać sprRwozdań, ani też przedstawiać ich k.omu­
~olwiek. T.owarzystwa te więc zalic~ają się no 
lIczby przedsiębiorstw, wskazanych wart. :n 
~stawy o państwowym podatku przemysłowym 
l podlegających opłaeie dodatk.oweg.o p.odatku 
przemysłowego, .. na zasadach wskazanych dla 
przedsiębi.orstw, nie obowi~'f.anych d.o składania 
sprawozdań (art. 114 d.o 152 U8t.). 

Ostrożnie z wystawą. 

Czytamy w "Wieku w
: 

Z k6ł czytelnik6w naszych .otrzymujemy 
wiadom.ość, że P.o Warszawie i większych mi:1.­
alach gub. Królestwa kręcą się róźni agenci, któ­
rzy usiłują nakłouić biedne dziewczęta d.o przy­
jęcia 8łuiby na wystawie parY8kiej. Wobec te­
g.o, poczuwamy się do obowiązku oświadczyć, że 
złote obietnice roz8iewane Ila praw.o i lew.o przez 
lJiesumiel1nych agentów, s~ zr~cznie Uł.oŻ.oną ba­
jeczką, która łatw.owiernym zg.ot.ować m.oże ar­
cyprzy krą d.olę. 

Nl:I.wet w normalnych warunkach jest to rze­
czą dla mł.odych dziewcząt arcyryzykowną, gdy 
w charakterze 8przedawaczek, d.ozorczyń, kasye­
rek, ~elnerek i t. p. udają się do .obceg.o kraju, 
któreg(') języka nie znają_ Setki k.obiet niebacz­
nych od8tawiają rukrocznie k.on1!ulaty i stowa­
rzyszenia filar:tropijne d.o granicy icb ziemi r.o­
dzinnt:j, tysiące giną na .obcym bruku w nędzy 
i hańi . ie. I 

W roku wystaw.owym liczba tych nieszczę­
śliwych wzrośnie Iliewątpliwie, b.o wzr.osły Ilie­
bezpit:czeń8twa piekiełka parylokiego. Obowiąz­
kiem w~zystkich luJzi d.obrej W.oli, jelit przeciw­
dl.iałać robocie nagauiaczy obcych i swoich, któ­
rzy dla wla8n<3g.o :lyl!ku łudzą dziewczęta łatw.o­
WIerne wid.okami zar.obków nie::!łyehanych w Pa­
ryżu. Kłamstwem jest, że bez znaj.om.ości je.zy­
ka francuskieg.o można P.odczas wystawy w st.o­
licy nadsekwań8kiej .otrzymać t.łustą posadę . Na 
wszystk.ich lep8zych stauowi8kach, żądają .od kan­
dydatek stan.owcz.o, aby władały przynajmniej 
dwoma językami: niemieckim i francuskim, an­
gielskim i francu1!kim, r.osyjskim i francuskim. 
Z samą znajom.ością języka polskieg.o, bez fran- ' 
cU:!kiego, marzyć nie m.ożna Q zd.obydu' jako ta­
k.o płatnej P.osady, a zresztą dziewc'ląt, władają­
cych d<ltlk.onale dwoma językami napłynęł.o już 
tyle z Szwajcaryi, że konkurencya jess niezmier­
nie trudna. 

Agenci wy!!yłani d.o różnych krajów eur.opej­
skich, a między innemi i d.o nas, mają zadanie 
aprowad'lać do Paryża materyał r.ob.oczy do naj­
niższych i najgorżej płatnych zajęć, aby tym 
~pos.obcm wypełnić luki w różnych war8ztatach 
l fabrykuch francuskich, którym wy8tawa zabra­
ła SP.or.o prac.ownic i ktore , liczą, że cudlOziemki. 
gdy je bieda przyciśnie, pracować będą taniej .od 
francuzt:k. A .oprócz teg.o, wieln z tych panów 
WerbUje "piękne polki" d.o lupanarów lub półlu­
panarów paryzkich, łudz~c mł.ode dziewczęta ha· 
jeczkami Q p08adach w "wielkim interesie". 
A. potem co? Dziewczyna bierze zadatek, wy­
jeżdża i nagle widzi się w sidlach, których zer­
Wać nie może. Bez chleba, bez pieniędzy, bez 
?pieki na .obcym bruku, skazana jest na łaskę 
l niełatlkę agenta, ktory wyzyskuje !!ytuacyę, aby 
zga.sić skrupuły i zanurzyć ofiary swe w błocie. 

Gdyby jednak nawet udało się dzi~wczynie 
zd.obyć jakąś przyzw.oitą pracę, tv praca ta Ilie 
przyniesie jej tyle, aby wobec szal.onej dl'OŻYZUY, 
panującej obecuie w Paryżu, m.ogła C.oŚ za.osz­
czędzić na P.owrót d.o kl·aju. Wy8tawa trwa bar­
dzo krótk.o. Gdy na jesieni zamkną się jej bra­
my, .opróżni się tysiące posad chwilowych i P.o­
pyt na pracę ustanie zupełnie. Cóż wtedy? Jaki 
los czeka dziewczynę. która nagle ujrzy się bez 
zar.obku, bez m.ożn.ości P.owr.otu i bez spoS.obu p.o­
rOzumienia się z ludźmi. 

ROZWÓJ. - P.oniedziałek, dnia 7 maja 1900 r. 

P.odn.osimy zatem gl.oS energicznej przestr.ogi, 
wołając: Nie bierzcie zadatków! Nie wyjeżdżajcie 
d.o Paryża! A przynaj mn iej, nie p.odpisujcie k.on­
traktów bez poradzenia się .osób starszych i d.o­
świadczonych. 

Ruch wszechniemiecki .. 
Pod P.owyżs7.ym tytułem .ogłosił francuski 

publicY8ta, p. Cheradame, interesującą r.ozpl'a wę 
(l ruchu wszechniemieckim w tygodniku pary­
l:lkim "Rcvl1e Hedb.oruadaire". 

Autor zalHal sili iuaczej, niż t.o zwyczajem 
jeflt u frunCll'lÓw. z wielką śrisl.ośr,ią i skrupu­
latnuricią do !!tudyowania tej kwestyi, podróżo­

,wał P.o Austryi i Niemczech, bawił w Zakopa­
nem, w Poznaniu itd. i dopiero P.o tem przystą­
pił d.o pracy, której P.oczątek ogł.osił drukiem 
w P.omieni.onym pary8kim t.ygodniku. 

"Idea pangermanizmu i jeg.o ew.olucya".­
"Ja/t. pangermaniści usprawiedliwiają swą tezę?" 
.ot.o tyt'lły dwóch pierwszych rozdział6w pracy 
p. Cberadame. Aut.or .od razu wch.odzi in medias 
res, zazna<.;zając, że celem pożl\dliw.ości wszech­
niemieckiel była oddawna Austrya. ' Sł.owa Molt­
keg.o z r.oku 1844 Q k.onieczJl.ośd ".osw.obodze­
nia II przez Niemcy njść Duuaju, chytra odezwa 
prusku .od czechów P.odcza~ w.ojny w roklJ 1866, 
.oto zaczątki P.olityki pangermańskiej. Doznała · 
oua przerwy dzi~:ki nienawiści Bismarka ł\u ka­
tylicy~m.owi, który, jak wi!~dom.o, wyznnje część 
11 iemców austryackich. Ale w miarę rosnąceg.o 
pow.odzenia ek.on.omiczneg.o i k.olonialnego, wzma­
gała 8ię pycha i zar.ozumiał.ość prul:lko'11iemiecka; 
"myśmy najlepszymi r.olnikami, maryl1ai'7,ami 
i kupeumi. llIyśmy Indem najświstlejtizym, naj­
bardziej biegłym w uankach i IiIztukacb. myśmy 
bez kwe~tyi najhardziej woj.owniczym narodem 
na świecie". Tak pisali "w8zechniemcy" i śpie­
wali starą Al'lldta pi.osenkę: "Gdziekolwiek brzmi 
język nit:miecki-tam ojczyzna m.ojal" 

Po krótkiej pr.opagandzie za "ws7echświa­
towem imperyull! niemieckiem" padł.o z ust ce­
sarza Wilhelma II. t.ak mile hrzmiące dla wilzech­
niemców słowp: W elt -p.olitik! Ta pr.oklamacJa 
"polityki światowej" .ośmielił:1 niemców d.o gwał­
towneg.o wyl!ti\pienia przeciwk.o r.ozP.ol'ządzeni.oIQ 
hl', Badeniego w r. 1897. Niemcy, Jak dotąd, 
pozyskiwały zawsze Austryę przeciwko Ro,,-yi, to 
też "zeBł.owiań~zczenie" Austl'yi, kt6re hr. Ba­
deni chciał popchnąć napn.ód, napełnił.o trwogą 
panów , z Berlina. Pisan.o .otwarcie w stolicy 
nadszprewskiej, że Niemey nie mogłyby puwie­
nyć zesł.owlań8zczonej A~stryi .opieki uad ce­
l:isrstwem w razie starcia z R.osyą i Francyą­
z Berlina do Wiednia poszły tedy • pr7'.y.i~ciel1!kie 
wskazówki! ~ Cesarz Austryi uległ, odsunął .od 
steru rządów najprzOd Badeniego, P.otem Thuna; 
P.olityka prulSka zatryumf.owała raz jeszcze, ale 
rząd berliński nie r.obił s.obie iluzyi C.o d.o .oweg.o 
zwycię'ltwa, wie .on zbyt d.obrze, iż Austrya 
przestała być państwem niemieckiem. 

Wtlzechniemcy p.odnieśli jednak Rwestyę 
przyłączenia Austryi 'd.o cesarl!twa niemieckiego, 
wy.odrębnienia Galicyi i-sł.owa p. Cberadarue­
"zast.osowania do czechów' i rił.oweńrów tych 
aamych rząd6w drak.ońskich (regime draC.ollien), 
aplikowanych wobec polaków w P01:uańskiem." 
Kształt.owanie się stosunków ekonomicznych P.od­
~yca :t.3chłann.ość wRzechniemców. P. Chel'edame 
wykazllje, że Anglia I:!klonną jest do I',erwania 
z systemem" w.olneg.o handlu ~, żeby .oprzeć się 
k.onkurencyi niemieckiej, że R.osya wysw.obadza 
się coraz bardziej i pod względem ekonomicl'.­
nym z pod wpływów zagranicy, że bill Mac 
Kinleya zadał wyw.oZ.owi niemieckiemu tło Ame­
ryki ci.o!! śmiertelny. Tę niewygodną sytuacyę 
wyzY8kują wszechniemcy, agituj~c za p.ozyska­
niem noweg.o rynku zbytu przez związek celny 
z Austryą. ' 

"Zlanie się Austryi z cesarstwem niemiec­
kiem nie jest już tylk.o śr.odkiem d.o zgniecenia 
sl.owiańdzczyzuy, lecz nadto drogą d.o zabe:lpie­
czeIlia IH""Y8zh>ś0i eKonomicznej Niemiec~. Takie 
ze8tawienie kwestyi zjednał.o pr.opagandzie pan­
germańskiej nie tylk.o rząd berliński, lecz także 
szerokie warstwy rolników i przemysłowców nie· 
mieckich. "Nowa taktyka katolików niemieckich, 
podn.osi autor francu~ki z naciskiem, ułatwia 
propagandę idei pangermańskich." K~iążę·biskup 
wr.ocławski, kardynał K.oPp, otwarcie P.opiera I 
ruch wszechniemiecki, b.o r.ozumuje, że przez 
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przyłączenie kat.olickiej Austryi wzmOClll Sl~ P.o­
zycya centrum w cesarstwie niemieckiem_ 

Psych.oI.ogiczne, p.olityczne, ekonomiczne i re­
ligijne przyczyny tak dalece sprzyjały r.ozw.o 
j.owi idei pangermańskiej w .ostatnich latach 
ośmiu, że dziś wielka część poddanych Wilhelma 
II uważa aneksyę Austryi za rzecz bardzo blizką. 

P. Cberadame, który zebrał objawy r.o­
snąceg.o ruchu wszech niemieckiego, przYP.omina 
.odezwę Momsena, i pr.ofes.orów niemieckich na 
rzecz • uciśni.onych" przez Badenieg.o niemców 
austryackicb, przyw.odzi na pamięć tw.orzenie się 
.o8obnych k.omitetów nad Sz;:,rewą dla poparcia 
niemców w Austryi . .obelżywe dla sł.owian .ode­
zwy Scbulvereinu, liczne broszury polityczne, d.o­
wodzące k(,nieczn.o8ci r.agarnięcia Austryi pod 
bkr'f.ydłn orh prusko niemieckieg.o. Co więcej, 
sam rząd prui:lki przysP.osabia nmy8ły d.o odn.o­
śnej akcyi, bo .ot.o w berlińskich P.odręcznikach 
H'f.k.olnycb w atlasach ge.ograficznych itd., wyra ­
źuie wcielił już północną część Czech d.o cesar· 
I:ltwa niemieckiego. 

W br.osznrze wydanej w Berlinie p. t. "Gr.oss­
dentschland und Mitteleur.opa um das Jahr 1950" 
zakreśl.on.o już wyraźnie granice przyszłych "wiel­
kich Niemi<.:c~ i zadeklarowano, że Niemcy win­
Ily wytężyć wszystkie siły w celu przyłączenia 

'Austryi, "chociażby P.owtorzyć się miały zdarze­
nia z r. 1866" (wojna prusko-austryacka). Tryest 
jest oddawna celem pflżądliwości prulikiej, to też 
"wielkie ~Niemcy" sięgać mają .od Bałtyku d.o 
Adryatyku, dzielnice star.o-austryackie, Czechy i 
Slaw.onia mają być wciel.one d.o Niemiec, część 
W ęgier zabiera Rumunia; Ch.orwacyę, Dalmacyę, 
Bośnię, Herceg.owinę i Czarn.ogórze przyznałyby 
Niemcy n.owemu, .od nicb zawisłemu królestwu 
serbskiemu. Następnie dążą wszechniemcy d.o 
utw.orzenia wielkieg.o związku pangermańilkieg.o, 

, w którego skład wstąpiłyby Szwajcarya, Flan-
drya. H.olandya, Belgia i cesarstw.o. , 

'rak się przedstawia - k.ończy p. Chera­
dame rozdzi:tł pierwszy - pangermanizm teOl'e­
tyczny; w praktyce jeg.o p.ole działania jtst nie­
sk.ończenie mniej r.ozległe. Teraźniejsza agitacya 
zmiena jedynie d.o jaknajszybszeg.o przyłączenia 
Austryi do ceRarstwa niemieckiego. T.o trzeba 
"konllt~ltować, ho tylk.o () tyle zasługuje ruch pan .. 
germański na uwagę polityków i dypl.omatów. 

Drugi r.ozdział, mniej nas tutaj .obchodzący, 
zawiera cbarak~erystykę te.oryi Pawła de La­
garde, prof. z Getyngi, o~ca pangermanizmu. 

II Wszechniemcy" starają się ,.oczywiście do­
"ieśń, że ich te.orya jest m.ożliV"ą d.o ziszczeuia, 
że jest dla Niemiec k.orzystną i k.onieczną Sł.o­
wiańskie dzierżawy Austryi mają Niemcy sk.oI.o­
nizować, L.o "Sł.owianie są tylk.o ciężarem dla 
hist.oryi i P.od względem politycznym są bezwar­
tościowi. " 

Na t.o .odp.owiada p. CMredame: 
Przez wiek cały nie udd.o się Prus.om zger­

maniz.ować 3 mili.onów p.olaków; jesteśmy więc 
uprawnieni do mniemania, że jeszcze większą 
klęskę p.oni.osłyby w walce ze słowianami w Au­
stryi. 

Ostatnie wiadomości. 

Rosya i Persya. 
W .ostatnich czasach rząd r.osyjski zwraca 

c.oraz bardziej uwagę na r.ozwój st.osunków han­
dl.owych z rynkami dalekieg.o Wsch.odn, szczegól­
niej zaś z najbliższym sąsiadem R.osyi, t. j. 
Persyą· ' 

Zamknięcie tranzytu t.owarów zagranicznych 
przez granicę kaukaską, zbud.owanie dróg żela­
znych zakaspijskiej i zakaukaskiej, przedłużenie 
.odn.ogi z Władyka ukazu d.o Baku, zwr.ot akcyzy 
.od nafty, zapałek i cukru tudzież cła .od baweł­
ny-.ot.o ~ą główne . śr.odki, którymi rząd r.osyjski 
P.opiera J:uzwój st.osunków handl.owych z Persyą. 

Wywóz 'I.. Rosyi do Persyi, który wyn.osił 
w 1890 r.oku lO! mili.onów rubli. wzrósł w 1897 r. 
d.o P.okaźnej cyfl'y 16 mili.onów, a więc p.odniósł 
się w przeciągu 7 lat prawie Q 45%. Główne 
l'rzedmi.oty wyW.oZU stan.owią cukier, tkaniny ba­
wełniane, wyroby szklane, porcelan.owe i fajan­
s.owe, wyr'.'lby metaliczne i nafta. Rosyjskie tka­
niny bawełniane wytrzymują skutecznie k.onku­
rencyę z angielskimi materyałami, a r.osyiski cu­
kier w niedłngim czadie wyprze z rynko w per­
s~ich cukier, przyw.oż.ony z Francyi, przeważnie 
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z Marsylii. Dawniej rosyjskie zapałki stanowiły 
poważny przedmiot wwozu do Persyi,zkąd je 
jednak wyparły zapałki japońskie, które są dale­
ko lepsze i bezpieczniejsze. Nafta kaukaska zdo­
łała wyprzeć już z rynków perskich naftę ame­
rykań~ką. W północnych prowincyach Persyi prze­
waża już wpływ ekonomiczny Rosyi y natomiast 
południowe prowincye znajdują się w zupełnej 
zależności od Auglii, której wpływ rozciąga się 
też na środkową część Persyi. Ale z ch w jl~ 
urzeczywistnienia projektu zbudowania kolei ou 
Reszt.u do jednego z portów oceanu I Indyjskiego 
wpływ Rosyi w całym kraju wzmoże się znaCt­
nie, a jednocześnie Rtosunki handlowe w Perdyi 
ulegną radykalnej zmianie. 

"Ordre de bataille". 

"Ordre de bataille" wojsk angielskich w Afry­
ce połndniowej był dotąd prawie nieznany. Utru­
dniało , to niezmiernie zoryentowanie się w roz­
kładzie i działaniach wojsk angiehkich. Dopiero 
niedawno temu "Army and Navy Gazette" podała 
kilka danych urzędowych, odnoszących się do 
podziału organicznego wojsk angielskich n,a pla­
cu boju, 

Dowiadnjemy się z nich, że wojska regular­
ne, nie licząc rozmaitych oddziałów ochotniczych, 
dzielą się jak następuje: 

I) Dywizya piechoty, dowódca generał Me­
tbuen, l-a i 20-ta brygada; II) Dywiltya, generał 
Clery, 2-a i 4-a brygada; III) DywizY3, generał 
Pole-Carew, 22-a i 23-a brygada; IV) Dywizya 
generał Lyttleton, 7 -a i 8-a. brygada; V) Dywi­
zya, vacat. dotąd generał Warren, 10 a i 11-a 
brygada; VI) Dywizya, gf'nerał Kelly - Kenny, 
12-a i 13-a brygada; VII) D ywizya, generał 
Tucker, 14-a i 15-a brygada; VIII) Dywizya, 
generał Rundle, 16-a i 17-a brygada, IX) Dywi­
zya, generał Colvillo, 3-a brygada szkocka i 19-a 
brygada; X) Dywizya, vacat, 5-a i o-a brygada; 
XI) Dywizya, generał Hunter, brygatla gwardyi 
i 18-a brygada. 

Na zacbodnim teatrze wojny znajdują się 
dywizye: l-a, 3-a, 6-a, 7 a, 8-a, 9-,a i 11-a; 
w Natalu zaś: 2-a, 4-a, 5-a i lO-a. 

Konna piechota tworzy osobny oddział pod 
dowództwem generała Hamiltona, a składa się 
z dwóch brygad w sile 10,000 ludzi. 

- 'Kawalerya podzielona jest na '( brygad, 
z których trzy pierwsze tworzą dywizyę osobną, 
dowodzoną przez generała Frencba, rel:!zta zaś 
przyłączona jest do pojedyńczych dywizyj pie­
choty. 

Rosya I Anglia 
Onegdajszy ., Warsz. Dniewn." zamieszcza 

z powodu wzrastającej sfery wpływu rosyjskiego 
następujący wyjątek z "Kreuz Ztg.": 

"Nam się zdaje', że sprawy rosyjskie po~u­
wają się naprzód, dL.itiki jakoby sile wewnętrz­
nej, która w nich samych spoczywa; szczególnie 
powiedzieć to można () polityce Ro~yi. 

Rosya, dążąca do powszechnego pokoju 
i oświadczająca, że z wojny transwaalskiej dla 
swoich celów, nie skorzysta, w ciągu ostatnich 
7 -miu miesięcy zapewniła sobie: w Persyi takie 
położenie, ktore jeszcze przed rokiem wywołało­
by poważny. protest ze strony Anglii. Jednocze­
śnie rozszerzyła swój wpływ w Azyi Mniejszej, 
przed bramą Heratu stanęła w groźnej pozycyi. 
nasuwającej mnóstwo myśli, podniosła wpływ 
swój na Korei, a zarazem przywróciła swój 
wpływ poprzedni i w Bułgaryi. 

Gazety angielskie twierdzą, że Rosya w nie­
dalekiej przyszłości zajmie zatokę Syamską, 
a z myślą, że port rosyjski wkrótce będzie urzą­
dzony VI7 zatoce Perskiej, Anglia iuż się prawie 
pogodz:ła. 

Widać z tego, że potęga Rosyi wzrasta 
i wzrasta mianowicie w krajach, które wybrała 
dla swojego wyłącznego wpływu Anglia. Wszyst· 
ko to należy zaliczyć do nader znamiennych fak­
tów, brzemiennycb w wielkie wypadki i obecnie 
i w przyszłości, zwłaszcza jeżeli wziąć pod uwa­
g~, jak cicho się wszystko zrobiło. Nadejdzie 
chwila, w ktl~rej Anglia będzie mogła oderwać 
swój wzrok od Transwaalu, D. wtedy uj.rzy przed 
sobą zupełne inne położenie rzeczy na świecie". 

Sprawy sasko-nIemieckie. 
W Austryi nastaje po pewnej przerwie nowy 

okres burz i chaosu. W toku rozpraw w sejmie 
praskim nad wnioskiem językowym Pacaka, któ­
ry zeszłego piątku przekazany został komisyi 
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z 24 członków, oświadczyli posłowie czescy je­
dnogłośnie, że nie nznają zwartej dzielnicy języ­
kowo-niemieckiej w' kfOlestwie św. Wacława i ze 
nie zgodzą się na instytucyę tłómaczy w sądach 
i urzędach. Trwają raczej przy żądaniu, aby 
wszyscy urzędnicy tak w Czechach jak na Mo­
rawach znali z obowiązku obydwa języki krajo­
we i przystaliby tylko najwyżej na peryod przej­
ściowy pietnastu lat. Przyw6dca narodowego ru­
chu, dor Herold powiedział też otwarcie, że czesi 
ohesłali konfel'encyę ugodową wiedeńską jedynie 
w tern oc't,ekiwaniu, że gabinet Kocbera da im 
satYlSfakcyę za cofuięcie p.rzez hl'. Clary.Aldrin­
gen rozporządzeń B~deniego resp. Gautscha. Po­
niewai jednak to się nie stało, przeto f.:zesi nie 
poczuwają się do obowiązku utrzymania pokoju. 
Satysfakcyą byłaby restytucya zniesionych roz­
porządzeń, jeżeli uie w całej rozciągłości, to przy­
najmniej w odpowiedniej mierze. Do prezesa mi­
nisteryum, dora Korbera, wystosował sejm praski 
pismo, że jeżeli osobnym reskryptem życzeń cze- , 
skich nie u względni najpóźniej do soboty dnia 5 
maja, natenczas czesi rozpoczną kroki n.jeprzyja­
cielskie. a hasłem icb będzie: Obstrukcya w par-
lamencie austryackim! , 

Parlament zbiera się w Wiedniu na nową 
sesyę dnia · 8 maja i ma się nareszcie zająć pra­
wnem uregulowaniem sprawy czeskiej, a ,to na 
podstawie odnośnego projektu rządowego, który 
jest już przygotowany. Projekt uwzględnia żą­

. dania czechów w pewnym stopniu, lecz nie ze 
wszystkiem, słabe dą przeto widoki, aby czesi 
od obstrukcyjnej swej grożby odstąpili. Ale po­
czynione w projekcie czechom ustępstwa jątrzą 
równocześnie takźe skrajnych niemCQw i ci grożą 
również skandalami. 

Najważniejszym jednak objawem w nowej 
fazie sporów czesko-niemieckich jest to, że do­
tychczasowa prawica parlamentarna postanowiła 
czechów opuścić i obstrukcyjnej ich metody po­
pierać nie będzie. Uchwałę tę powzięły wszyst­
kie stronnictwa prawicy; w Kole polskiem zapa.­
dła odnośna decyzya w sobotę na -posiedzeniu, 
odbytem ad hoc we Lwowie, co miało bardzo 
ucieszyć cesarza. 

Telegramy. 
Berlin, 6 maja. Podczas sobotniego obiadu 

galowego cesarz Wilhelm wzniósł toast, w któ­
rym zaznaczył na wstępie, że słowa milkną, gdzie 
odczuwać si~ daje bicie serca całego narodu. 

Pełne zapału przyjęcie cel:!arza' aastryackie­
go przez naród niemiecki-mówił dalej cesarz 
Wilhelm-dotyczy wiernego przyjaciela i sprzy­
mierzeńca mojego dziada i ojca. 

Obecnie niosę w dani waszej cesarskiej 
mości przyjaźń i miłość czwartej generacyi. 
Przyjaźń ta stanowić będzie najcenniejszy klej-, 
not dla mojego ~yna, a jednocześuie i dowód, 
jak silne jest potrójne przymier1.e, odpowiada­
jące nietvlko intencyom i traktatom monarchii, I 
ale także przekonaniom i potrzebom narodów. ' 
Skoro serca narodów biją jednem tętnem, nic 
rozdzielić ich uie jest w stanie. 

Wspólne interesy, wsp_ólne uczucia, ' wspólna 
radość i cierpienie łączą od lat 20 trzy narody, 
które pomimo licznych napaści, prowokowane, 
krytykowane i wyszydzane, dotychczas ' zacho­
wały krew zimną i okazały się jako niezłomny 
puklerz pokoju. 

"Serca wszYl:ltkich ojców przepełnione są 
wdzięcznością za to błogosławieństwo pokoju. 

Nast~pnie cesarz Franciszek Józef wzniósł 
zdrowie pary cesarskiej, dziękował za serdeczne 
słowa i uroC1.yste przyjttcie we wspaniałej stolicy 
i zaznaczył, że niezłomna przyjaźń, łącząca mo­
narchów, stanowi naj cenniejsze dobro dla państw 
i narodów. "Sojusz pomiędzy Niemcami a An­
stro-Węgrami, 'przy wiernym współudziale Włoch 
OZlłacza dla Europy naj pewniejszą gwarancyę 
pokoju". 

Londyn, 6 maja. Anglicy zajE4li Brandfort. 
Roberts i Kitchener napadli znienacka na boe­
rów. Generał Hunter przeprawił się przez rzek~ 
Vaal pod Windsorten. 

Boerowie opuścili pozycye pod Tabanchu 
i cofnęli się w kierunku półno!lno-zachodaim. 

Berlin, 6 maja. Sekretarz spraw zagranicz'­
Dych, -hr. Biilow, wręczył hr. Gołuchowskiemu 

w imieniu cesarza hrylanty do orderu Czarneg~ 
Orła, Cesarz Frauci,-I~ek ·JÓ1.ef udzielił Biilowo\Vl , 
wielki krzyż orderu św. Stefana. 

Budapeszt, 6 maja. Pra~a w~gierska tonem 
niemal nieprzyzwoityru od!l'Jwiada na interpela­
cyę w sejmie galicyjlikim, proszącą rząd 3u,;t1'y­
acki, by przyśpies:t.ył zebranie sądu pplllbowue­
go, który ma roztltrzyguąć Rpraw~ przynależuoś­
ci państwow~j M()r~kj,:go Ok.a. W ęgl'zy pow.ołu­
ją się na rzekuffio autentyc7.lle plally, znal.ezlOue 
pl',~ed półtora rokiem a przeb.,:ujące MOi'rlkJe Oko 
Węgrom. Cu do tyc.h planów, zachodzi mocne 
podejrzenie, że l3ą ~faj,I1.O ·,'un'tl. 

Sofia, 6 maja. W okrEgach, gdzie wybuch­
ły niepokoje, ogl"8zouo stan wojelluy i zaprowa-
dzouo sądy doraźlic . Głównie zbuntuwane dą oko­
lice około Ruszczuk~. <-----.-.:.. ........... _~~~ 

Gelem uczczenia pamięci 

zgasIego długoletniego Pre­
Komitetu synagogi 

B. P. 

IZRAELA 

K. POZNAŃSKIEGO 
odbędzie się 

wtorek d.8 ma­
ja o godzinie 10 
rano, w Synago 
dze przy ul. Spa­
cerowej nabożeń­
stwo żałobne, na 
które zaprasza 

Komitet Synagogi. 

Rek I am y. 
- ----------~---------------------------

Maurycy Cohn . aawokat przysiij~ły 
powrócił 

Piotrkowska 64 3-1 

Dr. A. SOŁOWIEJCIYK 
WyłąCZnie choroby dzieci i wewn~trzne. 
..... Piotrkowska Ni 115. S. 

Przyjmuje od 9-10 rano 1 od 3-5 pp. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
HOTEL POLSKI. Grzybowski II Żwolenia - Thiirillg 

i Kiihnscherf z Drezna - J elski z Mińska - Przeclborski 
z Warszawy - Psarski z Kalisza - Wiślicki z Wrocła­
wia - Ekkart z Będkowa - Gors ki II Krakowa - Struś 
z Olóusza - Zilberstein, Truchmann i Gorke z Warsza­
wy - Lichtenatein z Kutna -. Szmulewicz z Włocławka 
Weingartner i Jemasz z Ozorkowa - Steinbach z Toma­
szowa - 'Swiętosławski z Warszawy - Włodarski II! 80s­
nowca - Ferster II! Kielc. 

/ 
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Obwieszczenie. 

DYREKCYA 
Towarzistwa KrDa~towDgo miasta Łoazi. 

w zasto!!owaniu si~ do § 22 Ustawy, podaje. do powszechnej wia­
domości, iż zażądane zostały pożyczki na nieruchomości: 

h 
.1. Pod M 828g. przy ulicy Rozwadows ', iei, przez 'Wilhelma i Wil-

elmlll'l małi.on fJlw Bddtel', pierwotna rb. 12.000. ' 
2. Puu Xg 890k. pr/,y ulicach Ś go Andrzeja i ~akątnej . przez Ro, 

herta Schliefa, dodatkowll rb. 12,000. 
. 3. Pod.M 712J.. przy ulicy Karola, prze1. Wilhelma i Luizę mał­
zonkow Ende i D,miela i Wallr!~ małżonków Stein, dodatkowa rb, 60'00 . 

. 4. Pod M 32 przy uliq Sw. Jakóba, przez Ludwika Chmielewskie­
go, plerwotna rb. 15000. 

. 5. Pod .M 20 przy nI. Nowomiejt!kiej przez rodzeństwo Strykow­
t;Rlch d.J(]atko.va rll, 18,000 . 

6. Ptld .M 338 przy ul. Średniej, przez Józefa. i Józef~ małżonków 
Uartruau pitry,ot,l!:L rh. 00,000, ' . 
. 7. Pud Xg 320b.I~ , b. przy ulicy KonstantJnowskiej przez Kazimierza 
l Pauli,:~ Ulalioilków ZnkowloIki<:h, dodatkowa rb. 36,000. . 

. WS1.elkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek stowa­
rZyt;zeni zechcą przedt!~awić Dyrekcyi w przeciągu dni 14 od daty wy­
drukowania II iniejszego o b\Vieszczenia. 

Prezes E. Herbst 

-}-1 Dyrektor Biura A. Rosicki 

-- -
ŁÓdź" dnia kUJietnia (5 maja) 1900 1'. 

Nowy Rynek 2, dom lelnvebera. 

!! NOWOŚĆ!! 
pora~ pierwszy w Łodzi 

,,8 cop" 
Żywe fotografie, wykończone doskonale. 

Olbr2ymi program ze 100 numerów. Nowe nad­
zwyczaj ciekaWA zdjęcia, między innemi z wojny 
~rauswalskiej. Program zmieniauy 3 razy na ty­
dzień. O~wartd cod"ień od godziny ,12 'IV połu­
dnie do 1 t wieczor. Cena biletu: krzesła 20 KOp. 

~tojące 10. kop. Dzieci płacą połowę. 

~tw&rty zost~. 
3-2 

------~-~~-

ZAKŁAD FROEBLOWSKI 

~O:r •• ~=r-oee~.e~ 
przy ul. Zawadzkiej .M 9, 

rozpoczyna zajęcie poświ~t.e('zne z dniem 26 kwietpia r. b. Zapisy .przyj­
IOUJą I:lię na pen8yi p. Libiszowskiej od 10 rano do 5 popołudniu. 

Cyrk Akroba_ów 
A. Grzybowskiego 

w nowowybudewanej arenie róg Rynku Geyera I ul. Rzgowsklej. 
We wtorek i Mobotę o godzinie 8 wieczorem, w niedzielę 

o godzinie 2 popołudniu odbywają się . 

...- wielkie przedstawienia. __ 
Na program sl,ładają się produkcye i tańce na linie, występy akrobaiów i atletów, żon­
glprów, klownów, pantominy. Koncert orkiestry WOjskowej. !-'oleca się względom Sz. 
Pu!Jlicznoślli. Antoni Grzybowski. -

I .... -=-... 
a:s 
<= 

cD 
3: 

-=.~ 31: ..... 
' ... ..,.. _ N 

... ~ .... -a:s-..... 

I 
...... 
a:s -= CD 
N ... 
=-- II 

Sprzedaż za gotówkę i na spłaty częściowe. 
Niezbędne na letnie mieszkania. 

Łóżka, łóżeczka, wozki, welocypedy dzielliune, prysznice pokojowe, 
kuchnie, kuwenki g'azowo-paftowe, ławki, stoły, krztlsełka składane, I 
lichtarze ogrodowe, materace, waldharone sprężynowe wło8Jenne, klo­
zety, kubły. Wielki wybór kuchenuych garnkow i przyborów. maszy­
nek do kawy, czajników, noży stołowych, kuchennych oraz galanteryi 

gospodarczych poleca 
SKŁAD FABRYCZNY 

Akcyjnego Towarzystwa Wł Gostyński i S-ka 
Łódź, PiotMowska .M 81, 

Zabezpieczające od złodziei. patentowane okiennice, kasetki do 
pieniędzy. 137-104-23 

Sprzedaż za gotówkę I na spłaty częściowe. 

= I» 

--== 
~ ••• ~ •• ~ ... ~ ••• ~-~~~._-_.~-
,. ZAKŁAD FOTOGRAF'IGZNY, = 
.. ŚWIEŻO NABYTY. ::: • 

.. k dPrzednieSiOny zdoBtM3ł zlONaowego Rynku z domlI M 6 na ul. Potrkow· 91 ' 
~ s ą O omu po 2 vis-a-vis pałacu Hejncla. ". 
~ Zakład ten urządziłem podług najnowszycb wymagań sztuki totografi- ;:. 
6!t c.znej i wszelkie zdjęcia wykonywać' będę osobiście. M 
I!b O czem zawiadamiając polecam się względom i pamięci Szanownej ". 
6!t klienteli. M 
• 425-24-16 Stanisław Piotrowicz. 98 

••••••••••••••••••••••••••• 
CIECHOCNEK 

Na zasadzie kontraktu zawar~ego z zarządem Warzelni soli w Ciechocinku otrzy­
małem wyłączne prawo ekspedyowania wszelkich przetworow mineralnych ciechociń­
skich i zawiadomienie, że szlam, ług i solankę gazowaną nabywać' można tylko w mo-

" im składzie przy aptece w Ciechocinku. Przy uabywaniu ługu i wody mineralnej cie­
chocińskiej upraszam zwracać, uwag} na eiykiety, kapsle i korki, na których są wypa­
lone napisy "Zakład zdrojowy w Ciechocinku" doszło bowiem do mojej wiadomości, ze 
oszuści z Włocławka, Kutna, Warszawy, Łodzi i innyCh miejscowości, proponują nie­
świadomym 'sprzedaż falsyfikatów szkodliwych dla zdrowia wskutek czego ostrzegam, 
że wszystkich tych niesumiennych spekulantów pociągać' będę do odpowiedzialności 'są­
dowej . 

Na gub. płocką powierzyłem sprzedaż przetworów leczniczych ciechocińskich 
właścicielowi apteki w Płocku J .. Szymańskiemu. W Rypinie aptekarzowi Trac2yńskiemu. 

Adres: Stanisław Gębczyński właściciel apteki w Ciechocinku. 
512-6-2 

- -~ ... ~o=---e. 
Ulica Spacerowa, we własnym budynku. 

otwarte codziennie od godz. 10 rano do 11 wieczor. 

Najnowsze muzeum i panopticum 
KAROLA STEFANA. 

Wielka wystawa figur woskowych, artystycznie wykonanych. 
Grupy historyczne, mitologiczne i alegoryczne. Wielka galerya znakomitych i znanych 
osobo Piękna panorama zawierająca w sobie bardzo zajmujące widoki całego świata. 
Wielkie anatomiczno-naukowe muzeum (w poniedziałki i piąiki wyjątkowo dla dam). 
Cena za wejście do muzeum 20 kop. Dzieci 10 kop. 

Do oddziału anatomicznego 10 kop. 475·2 1 

NOWOŚĆ. Wzięcie do niewoli generała boerów "Croniego. 

Mam houor podać do wiadomości Sz. ucibiorców, że otworzyłem no­
wy SKŁAD WĘGLA, Koksu kowalskiego i giserskiego, 
cementu i gipsu sztukatorskiego pod moją fJl'mą 

przy uliąy Mikolajewskiej N! 12 
w bliskości Warszawskiego 

Zawiadamiając o tem 
i pozostaję. 

Banku Handlowego i poczty. 
Sz. odbiorco\\' polecam się łask. Ich względom 

Z poważaniem 

515-2-2 Henryk Kupczyk. 
Dr. Sonnenberg 

wyłącznie choroby skórne 
i weneryczne. 

Ulica Cegelniana Nr. 14. 

.Przyjmuje od g. 10 rano do 1 ppl 
i od 3-8 po poł. 

I Dr. Leon Silbersłein 
Leczy specyalnie: 

Choroby skórne i weneryczne 
Przyjmuje Panów od 8 - 10, 1 - 2, 6-8 

wieczorem. Panie od 5- 6 po południu 

Ewangielicka .M 7. 
W niedzielę I święta od 8-11 rano, 2-6 

popołudniu. 164 

OGŁOSZENIE. 

letnie mieszkania 
we wsi kościelnej Podklasztor nad rzeką 
Pilicą do wynajęcia. , Okolica piękna, 
zdrowa, wygodna, tania, od Piotrkowa 14 
wiors~ szosą. Mieszkania urządzone z 
wszelkiemi wygodami, zbudowane w wiel­
kim ogrodzie parkowo-owocowym. Wla­
d'omość' u proboszcza w Sulejowie-Pod-
klasztorzu. 464-10-8 

Zaraz do wynajęcia są pokoje umeblo­
waue z całodziennym utrzymaniem lub 

bez takowego. Tamże obiady. Krótka 12 
m.6. 3-1 

Potrzebne zdolne stauiczarki. Ulica 
Pio~rkowska ~ 117. Marta Klar. 3-.1 

P anna zdolna do krawiecczyzny poszu­
kuje z:ajęcia. Ulica WOlczańska Ni 168 

m. 23. l-l 

Z powodu zmiany Interesu, zaraz do 
sprzedania urządzenie sklepowe w do­

brym stanie za bardzo przystępną cenę. 
Wiadom.ość: Ul. Widzewska M 10 w skle-
pie. 2-1 

OtwarCie sezonu letniego w zakładzie hy-
dropatycznym "Rogi" pod Łodzią nas~ą­

pi dnia 12 Maja r. b. Bliższych szcżeO'o­
łow udziela Dr. H. Liitwin w Łodzi "'ul. 
Mlkołajewska :Ni 18 od 9-11 rano, od 4-
6 popołudniu, lub na miej szu w zakła:dzie. 

3-1 

Uczeń klasy 8, tutejszego gimnazyum 
polak, poszukuje kondycyi na czas wa~ 

kacyjny na wyjazd. 3-1 

Rower w doskonałym staDie za rb. 85 do 
'sprzedania. Widzewska 96A. Grabowski 

w ogrod2ie miejskim. 542 -8-1 

Zaginęła dziewczynka ubrana w sukienk~ 
w kratki, czarny fartu~zek, wieku lat 

pięć,. Odesłać na ulicę Staro-ZarzewBka 
1łl 151. 3~1 • 

Letnie mieszkanie do wynajęcia w Miro-
sławicach pod Lutomierskiem na 15-ej 

wiorście od Łodzi przy szosie, we dworze 
trzy pokoje i kuchnia. Wiadomoae na 
miejscu. 3-2SPP 



8 ROZWOJ. - Poniedziałek, dnia 7 maja 1900 r. 1<2 ·105 

440-3-1 "4Iił~,,@ij~:.J~I~. 
Zarząd Drogi Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej In~wl~~z na~ rz. P ili~, podaje niuiejszem do wiadomości publicznej, że wyszczególnione poniżej tow'uy, nieodebrane do dnia 15 (28) kwietnia 1900 roku 

jeśli właściciele ich nie zgłoszą się w terminie oznaezonym w arJ;yknle 90 NAJWYŻEJ ZlItwierdzoBej nstawy rosyjskich dróg że­
lazbych, będą sprzedane droj!'a licvtacvi na sbcyi Łódi Pl} npływie ~rzech miesięcy od daty nlniejszHg-o ogłoszenia ! miejscowośĆ klimatyczno-leśna. 

,I Letnie mieszkania umebiowane, r8staurr.cya, 
i sklep spożywczy, lekarz, apteka, kąpi~~e Waga 

Czas przybycia . ___ S_._T_, _A._C_Y---,-E--:-::--_I ______ N_~Z~_S_K_O_____ ~ GA TUREK I 
I . ~ 

.fr.a.c.ht.ó.w~.R_o.k_i~m~ie~s.ią.c~I.D_a.ta..:._.w_y.s~y.ł3.j•ą.lla __ .;./ b,;;,1.::.::.-.:.._W_Y.8Y.ł.a.ją.c.e.,,_0 1.::c
_
y 
__ ~_o~. _~'OW::U P_U_d_y_l_f::~. I

, w rzece i ciepłe, fortepian, orkieHtr~ .. Bhz­
sza wiadomo/hl u adwokata przY"legł6go 
Bern:lfda Bireneweiga, ul. ZioJona J\2 1 t. 

, 468--6--6 

7096 
5605 
5402 
4400 
182a 
7185 

377 
361 31H) 1331 
304 

2/91 
5932 
6474 
6-157 
6226 

6151 'I 6005 
2394 

67 
1-169 
4138 

10774 
10976 

Marze~900 11 l Kijow miasto Łodź I. Gilman Okaziciel 3 Tow .. łokciowy I 7 I 32 
" 10 I Krzemieniec "G. Moskowicz " '1 Meble bambusowe' 10: -
" 13 Odesl\ tow. "Br. Tarnopol " 5 Obicia pa~:er. ! 26 I 10 

" 
" 
" 

" 
" 
" 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" ,. 

10· " "F. Zeldiewicz " 2 Tow. łok,lOwy , 9

1 

34 
13 Bendery II P. Z. " B. 'l'rachninberg " 1 Pndełka drewno I 1 10 

9 Winnica "N. Cytriniko " 1 Mąka pszeuna i 6 -
13 Chmielnik "N. Kelger "3,, I 1, 07 
la Zawiercie W. "Akc Tow. Zawiercie ~ l WYł'oby bawełn. i 71 -
12 Ryga lOBOb. "K. W. Gease " 2 Folgi ~ 5 39 
11 MHawa "M. Grebner ,,1 Cera~a " Zł 16 

1~ i~~:~rVia Aleks. :: ~~~t~~a::~~m. ~~;~:~~~~~;' ~ 'f:Si traosmiSYjn)," ~ I ~i 
9 Warszawa W. zw." Kaganowicz Okazil,jel 11 Towar łokciowy 6 6 
14" " I Botldn ,,1 Herbata 2 l 27 

l 
14" Zecer i Werner " . 2 i UHramaryna ~! 5 26 
12 ' " "Sz~yrmer "I 1 '3 Towar kosmet 1 25 
11" " ,S. Bernsztajn "I l ' Lampy , 3 26 
10" " I Pciwies "l Zawiasy , I 3 32 

9 Warszawa W. pos'I" ::iz. Lurje .. ł 1 Koronki - 38 
7 Żerebiłowka "Jaroclński ,,1 Książki - 19 
7 Nowozybkow )" I Ka8~in ,,2 Wyroby wełniane l 1 -

14 Achtyrka m. :" Tyłajew G. Acbłyrka 2 Łoko. tow. wełn. ~ 1,3 36 
12 Radom Iw. D. t" M. Wachtel Okaziciel 3 Krawa~y. il 10 35 

.13" ,, 'Wola - D. N. 14 Ultramaryna i! 18 ~ I 
1969 

. 11231 
1626 
1380 
3266 
1885 

13882 
13811 
12266 

n 

I Stycz:ń 
Marzec 

12 Warszawa m. Nad'I~. " Blinmensztek " 3 Towar łokcIOwy ~ 11 I 22 

14 l' "Banaszkiewicz Okaziciel 1 Wełna f 5 8 
9" "Gołomb ,,1 Jedwab snrowy , l 23 

28 Kozłów R. Ur. pos.," " A. Polańsld i S-ka M. Gelman 1 Towar wełniany t 1 13 
14 Białystok S,P.W. "Wygodski Okaziciel 1 Odpadki wolniane I 14 -

" 
" 
" 
" 

12 Wilno posp. "Żnk ,,1 Maszyny pończoch' - 38 
12 Moskwa tow. M.Br J" Kremer ,,2 Woda dziegciowa: 66 30 
11 " ~. ',', Keller ,,1 Rękawy pożar. kon. 2 5 

7 " I Piersic "a Towar łokcio,wy : 18 33 

ZAKŁAD MALARSKI ........ ~ ••• ~ •• ~ •• ~.~ .. l. "C L E V E L A N ,D" I' B. STEFAŃSKI I I WELOCYPEDY I, I II NA SEZON 1900, I WYkOny~~ A:~:~~~. ~b:Y W za-

• P' h F b k Ak' k' h ,. kreS malarstwa wchodzące samien-I ~ lerwszyc a ry mery ans lC ; ~ II ~::k~;~:·!n:;i~~.~";:'.~:~r~·k:~ 
.. -: C- I I a' n d II g" l tów i obywateli. 

I~ " . eve iii CUKIERNIA 
• ~ g • I z kompletuem urządzenIem zaraz 
• ~ "The Victor Cycles C-o." ~ ,. I do sprzedania. Piotrkowska 198. 

II ,,"~"""'-"'~"" ;1 3-2 

• ~ i inne ~. 
• ~ Z najnowszemi ulepszeniami s:. we wc~wartek w południe w drodze z No-
• ~ poleca ~. wego Rynku do nl. Głownej lub w tram-

Zgubiono 

_ N Skład Artykuło' w Sportowych E'. .. \' waju 2 banknoty atur.błowe. Zna-~ ~ lazca zechce zwrócić pieniądze do admini-

• K R " Y ~ " T n FA B R U N A I ~ • I ~~:~~~ę "~t~~;i:"rb;~ie~07~!: con~:~:i~ i '08_!6_~6W~r~za~a, Senatorska Ng 127~ Y n & I i ~'oosp~zedan-5i2a-O-_3-_2.-
.-- -" kareta trzyosobowa. 
~ C L E V E L A N D" a Cena rb. 450. ' Wiadomość w Sieradzu 
.,.;. . " ,,. w apteue St. Idzikowskiego. 6-2 ......... ~~.~.~~~~ •• ~~~~. 

Zar;ząd Akcyjnego Towarzystwa Wyrobów Żelaznych 

Wł. Gostyński i S-ka 
Warszawa. Mokołowska 3. ' 

Niniejszem podaje do wiadnmnści Szanownej Publicżuości, że wyro­
hy tegoż Towarzystwa do sprzedaży na Łódź i okolice otrzymuJe wy· 
łącznie tylko llatlZ Skład Fabryczny w Ło~zi Piotrkowska 81, do 
którego prosimy łaskawe ,der.enia swe , zwracać. zaznaczamy zarazem, że 
do sprzedaży wyrobów Skład nie używa żadnych agentów. 

'514-3-2 

..... Patenty na wynalazki 
wyrabia sprzedaje we wszystki(Jh krajach Międzynarodowe Biuro Patentowe i ni­
ezne J. Brandt i G .. W. Nawrocki. Właściciele firmy: A. Miihlo i W. S. 

Ziołecki w BERLINIE. W. A. FRYDE l<YKOWKA 487 

I P&ryz. Wy~t&W&. l~~~. 

COOK 
Znane biuro podróży. 
Najw..ygodlliejsze pod- ' 
róże. Pfled8iębi~r~two 
Wystawy parysk)eJ ma 

w8z(jdzie filie. Prospekty gratis u­
dziela dom hanalowy H. Kottek i Sp. 
w Warszawie lub t"ż agentura w Ło· 
dzi ul. Piotrkowska M 192. 

Herman Szczeciński. 
----.~r~------~~------~--------
Arkadya pod Lowiczem. 
Różne mieszkania let~ie. Wiadomość na 
miejscu u stróża lub listownie. Łowicz, 
J. Konopnicki. 450-9-8 

,lJ;o3dOJleHO n;eHsypoIO, r. JIOAB» 24 Anp1lJlJl 1900 r. 

W Ojcowie 
w willi polożon~.i na g()l'/.e wśród 
uroczych widokow do '·v-yua,ięcia 5 
]lokojów uwe!Jlowauych, waeuda, 
balkony, kuchnia oraz wS'l.elkie wy­
gody, za rubli 250 za R,~~Oll. Wiao,,­
mość u właścicielki. Warszawa, Żó-
rawia 10 m. 5. 513-2 2 -
Akuszerka przyjmnje panie na czas dłuz­

szy. Udziela porad swej specyalnoŚd 
POkoje oddzielne, wspóll.le z uowoczesne-
mi wygodami. Cena przystępna. Zielna 
XI 29, I-sza piętro, frou; rog ŚwiętokrzY­
skiej w Wanzawie. 2-52-~8 

Do sprzedania 2 skrzypce oryginalne włO­
skie, z tonern salonO'wem odpowiednielll . 

U!. Konstantynowl!ka oM 51. Stróż wskaże. 
526-d. 

Do wynaję~ia dwa pokoje i sklep ua 
kantor. Pasaż Szulca M 4, 6·.a 

Działki ziemi w bliskości Łodzi (3-4 
wiorsty) do sprzedania, ceny rożne od 

rb. 150. Wiadomość ul. PołudniowIł .Ni! S6 
m. 6. 432:"30-12PC:; 
.. 

Jozef Nowacki, Łódź, ul. Zawadzka oM 
17. Introligatornia wykonywa księgi han­

dlowe wedłng wzorow, wyroby plusr;owe, 
skorzane i płocienne. Nakle.lauie i lakie­
rowanie map, oprawy obrazow, portre~ów 
i fotografij oraz oprawy wszelkich Ksią­
żek, lILarannie, tanio I na t"rmill. 10-5 

Letnie mieszkania. Ruda Pabianicka, no~ 
wa drewniaml willa. KU(Jl.IDie osobno. 

piwnica, góra, łazienka, praln'la. Wi",do­
mość na miejscu lab L. Spiess, pałac Szaj-
blera, ŁOdż. 537-6-3 

Letnie mle~zl!..anie umeblowane w blisko-o 
ś\li lasu do wynajęcia wKoluszkaeh. 

Dowek w ogrodzie. Wiadomo Ile u Trze-
pińskiego na dworcu koleI. 2-;l 

M-· ieszkanie do wynajęcia od maja na 4-' 
. miediące z w8zelkiemi wygodami, me­

blami, wanną i prys,micami, usługą i aa­
mowarem. Wiadomość ul. Pasaż ::lzulc3 · 

Ji 21 u stroh. 638-3-3 

Obiady prywatnę, smaczne i zdrowe, po 
40 i 50 kop. Piotrkowska)8 93 m. 15. 

d. -

Obiady gospodarskie po 30 kop. Ulica.· 
Przejazd .1l3 48 m. 1. 602-10-.9 

Obiady prywatne. Ul. Przejazd )& 8 m. 9. 
Mogą być wysyłane do domów, 

potrzebny kufer podróżny mało t\żywany. 
Oferty w Rozwojn, pod lit. M. B._ 

Poszukuję posady liubjekta, ekspedyent~. 
Posiadam języki polski i niemiecki. 

Oferty pod "Pusada". 539-3-3 ' 

Po~rzebuję panny zdolnej do ubieralIla 
kapeln~zy. Wiadomość ul. WOlczańska 

M 148, m. 4. a-3 

Sklep I(alanteryjno-kolonialny dobrze wy­
robiony jest do sprzedania zaraz lub od. 

l-go lipca. Milsza 27. 3-3 

WOZki dziecinne za gotowkę i na raty 
poleca T. RadziszewskL Dzlelna 12. 

620-6-3 

Zaraz do wynaięcia różne pokoje nmeblo­
wane lub bez mebli z całlrowi\em utrzy­

maniem lub bez iakowego. Na miejscU 
obiady i wydają aię na miasto. Wiado­
mośĆ nI. Kró~ka JW 12 m. 6. 540-0-3 

Zaginęła kar~a pobytu wydaua z magi ~ 
stratu m. Łodzi na imię Walem y Szwanc. 

3-3 

Zakiet czarny, le tui, na panienkę J5-letllią. 
tanio do sprzedania. Wiadomość w re-

dakcyi "Rozwoju". 508-d. 

Zaginęła 'karta pobytu ua imię Jozefy 
Kowalskiej. Uprasza się znalazcę o zwro-

cenie -takowej do magistratn. 3-2 

-Redaktor i Wydawea W. Cza)ewakl. W drukani "Rozwoju," PltJtritowiic.a .Ni HI ' 
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